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nad tem zastanowić sie i skorzystać ze 
zdrowych, głębokich myśli Kanclerza. Frak- 
cyjność musi położyć koniec parlamentary- 
zmowi, bo go ubezpładnia ! 

Położenie zewnętrze kilkoma pociągnię- 
ciami nakreślił, istotny dziś tego położenia 
pan i regulator. Przymierze z Austryą jego 
podstawą. W dali wskazał ks. Bismark, 
jeszcze ściślejsze i dokładniejsze połączenie 
się cesarstwa Niemieckiego Z Austro-Wę- 


świętych a lad ch, odzywał się 
z grozbami na europejczyków. 

"W wojsku ukazują sie sympt 
cyi, objawiające Się i 
nia na to, że im ka 


Kraków 15 czerwca. 
oma niesubordyna- 
lognego wymyśla- 
żą bronić Europejczyków. 
baszy są wprawdzie, 82026- 
sobienia w wojsku, na pozór za- 
że Derwisz pisze dwo- 
h przedstawia pra- 
które mają posłu- 
ód do odmawiania konferen- 
atnich krokach, jakie po- 
dzie zawsze do skutku, 
w niej Tarcya będzie 


| AE ae | 
uj  * . 
| y Przeglad Polityezny. 
gł Przygotowania do utworzenia nowego stronni- 
etwa (Deutsche Volks -Partei) postępoją ia 
© W tym celu odbyło się pod przewodnictwem D 
Newalda zgromadzenie mężów zaufania. Obrano 
= komitet z 20 mężów złożony, który ma się zająć 
wołaniem zgromadzenia ludowego, na którem bę- 
- dzie dyskutowane utworzenie stronnictwa. Fisch- 
vhofi bar. Walterskirchen maja na to posie- 
‘dzenie otrzymać zaproszenie. Na posiedzenin mężów 
zaufania DrLueger rozwijał ‚program stronnictwa; 
~ którego najważniejszymi punktami są: Równoupra- 
. wnienie narodowe, ogłoszenie jężyka niemieckiego 
c językiem państwowym, usunięcie reprezentacyi in- 
- teresów , prawo. wyboru wolnomyślne, zupełna 
wolność druku i postepowa ustawa 0 stowarzy- 


izmu. Socyalist 
jakie depesze, jedne, w któryc 
wdziwy stan rzeczy, 
sułtanowi za pow 
która jednak, po ost 
ła dyplomacya, przyj 
- | bez względu na to, czy 


iąść udział, czy nie. 


Słusznie zatem mogliśmy na początku 
powiedzieć, że nie byla to mowa tytoniowa 
ale państwowa, której znaczenie prawdziwe: 
jedyny cel państwowa jedność. niemiecka, 
wszystko inne środkiem. 

Kto ma tak jasny a wielki przed sobą 
cel, ten mógł napiętnować „bizantyjskie 
głużalstwo wobec opinii publicznej,“ które 
zawsze i wszędzie stoi na przeszkodzie nie- 
tylko wielkim celom, ale wogóle dobru pu- 


blicznemu. 


Ostatnia mowa ks. Bismarka nie była 
mową o monopolu tytoniowem, lecz 0 mo- 
nopolu państwo 

Kanclerz wys 
syntezy, wobec znanej 
niemieckiego do anali 
silnie jak tym razem. 
jedności niemieckiej, 
jedyną rękojmią niepodle 
bronie własnego dzieła. 
patetycznym i 
rzał zdania , 
|dział, przemaw 
świetnemi aforyzmami. 

Nie kładł nacisk 
oniowego, ale na cał 
swoich reform | ek 
wych. Rewindyk 
ko dla panstwa, 
ków państwa wzgl 
kiego. Socyal 
warunkiem, że pa 
wę klass roboczych. 

Aby ochronić się od złych i chorobli- 
ch stron doktryny socyalistycznej , kan- 
ce użyć metody szczepienia i pra- 
zepić socyalizm. Już 
danie, że nie wszy- 
omunie paryskiej. 

ących dziś kwestyj 


tąpił jako przedstawiciel 
skłonności ducha 
a może nigdy tak 
Stanął on w obronie 
która,jak rzekł, jest 
głości; stanął w 0- 
Był na przemian 
proroczym. A chociaż powta 
które już nieraz wypowie- 
iał z niezwykłą wyższością 


czenia dep. Dominkusza w sejmie styryjskim 
gdniła większość o tyle, że do kazdéj z ko 


"powołano po jednym członku z mniej- | 


„Upadek Ignatiewa nie przestaje być głó- 
i dziennikarskiej. Mnożą: 
d przyczynami dymi- 
a. Zdaje się, że sta- 
e przez Katkowa 
ekt Ignatiewa żą- 
u ziemskiego, był 
u. Partya dwor- | rega 


wnym’ tematem dyskusy 
"sig zwłaszcza koment 
syi wszechwładnego ministr 
-nowisko opozycyjne zajet 
"w sprawie żydowskiej, oraz proj 
"dający zwołania Sobor 
głównemi powodami jego upadk 
w niemu intrygowala; prz 
Ignatiew do Peterhofu i przedło- 
osek tyczący się Soboru, na 
który uzyskał zezwolenie. Nagle zaś Cesarz zmie- 
do czego głównie miał się przy- 
który zaproponował 
łstoja, na co ró- 
będąc przyjacielem 
aty. Ogólną radość, która za- 
tiewa, zmniejszyła 
przypominającego 


Ksiądz Metropolita lwowski wyjechał na 

objazd dekanatów, gdzie nurtowala schyzma 
i gdzie powstala apostazya Hniliezek, a na 
odjezdnem w znanym okólniku dał świade- 
ctwo ortodoksyi calemu duchowieństwu ar- 
chidyecezyi, oraz goraee uznanie jegó zwierz- 
chnikom a swoim ' 
Przez uszanowanie dla sukni oraz urzedu 
zwierzchnika cerkwi unickiej, nie -podnosi- 
my pytania: czy to była chwila właściwa 
do tak bezwzględnych pochwał i zapew- 
Inien? bodajby im tylko nowe nie zaprze- 
czyły fakta i objawy. 

Gdzieindziej rozstrzyga się dziś kwestya 
panslawistycznych knowań w Galieyi, z Au- 
stryą czy ku Rosyi — ale druga strona)”, . EN N = : 4 
tej samej kwestyi, strona religijna, wyste- raznie,przemawia za przyjęciem bullimówiac 
puje niemniej wyrazuie W sprawie reformy 
bazyliańskiej, bo tam staje pytanie: z Rzy- 
mem, czy przeciw Rzymowi? Protesta prze- LES : a HS 
ciw bulli papieskiej, to drugie ostrze tej drażliwej i w celu niewątpliwym podniece- 
samej. agitacyi ! 

Bulla wydaną została na przedstawienie il; $ 
prośbę jedynego zwierzchnika zakonu OO. jawnego przyzwolenia, owszem rozkazu, bez 
Bazylianów, a za wiadomością i przychyleniem 
sig Metropolity oraz Biskupa aa en jaki wyraża ostatni okólnik metropolitalny, 


ska silnie przeci 
dniami przybył 
żył Carowi swój wni 


ość i ostateczne cele 
onomicznych i podatko- 
ując wiele, niemal wszyst- 
rozwinął zasadę obowiąz- 
edem wszystkich i wszyst- 
izmu nie obawia się, 
ństwo weżmie w rece spra- 
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dzicie, że słowem ,, 
strachu, to stoicie na fa 
ja już dawno: opuścilem, 
¿ny winno  opuśzić 


łszywem stanowisku, 
i które dla dobra ojczy- 
e prawodawstwo pań- 


«nit swoje zdanie, 
-czynić Pobiedonoscew, 
- powołanie do władzy hr. To 
odził się Katkow, 
- byłego ministra oświ 
- spanowała wskutek dymisyi Igna 
-znacznie nominacya To 
"ezasy najgorsz 
: słowianofilów fa 


a 


i nad monopolem ty- 
ichter, który w gwal- 
ty kanclerza, polemizu- 
teoryami Bismarka. 
dhorst przeciw monopolo- 
okie myśli wyrażone przez Bis- 
aby ten stanowczo 
Polaków przemówił 
Polacy wstrzymają 


W dalszym ciągu dysk 
toniowym zabrał 
townej mowie ‘zb 
h |jąc zwłascza z dynast, 
Następnie mów. 
wi. Uznająć głęb 
marka, uprasza jednak rząd , 
sofnął projekt o monopolu. Z 
Magdzińskii 
się stanowczo 0 
w zasadzie zwol 
wać przeciw rezolucyi 
dniem zabierze jeszcze g 


W obozie liberalnye 
kt ten niemile został przyjęty, a 
dia dziennikarstwa rozpocznie się era prześlado- 
Swan. Wogóle tylko Katk 
linii, i słusznie, jego zasa 
"zawodnie wymowny wyraź, w 
inaugurowanym- objęci 
Akademii nauk, 


ENE TENSE, Op _ [gimaziĘ 
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ow tryumfaje na całej 
dy bowiem znajdą nie* 
nowym kierunku, 
em rządów przez prezesa 
a żądanie jego jednolitego 
łnionem, bo Tołstoj, 
w, to godne trio, z któ- 
h Wiedomostiej może być 


gnie na państwie zasze 
dawniej wyraził był z 
stko było fałszem w K 
W załatwieniu piek 
ekonomiezno-spölecznych, w oparciu się na 
| warstwach . roboczych i w dynastyach nie- 
mieckich, widzi on rękojmię trwałości swo- 
oto jego socyalizm, czysto po- 
wyłącznie polityczną jest 
7 tego wszystkiego, je- 
wyprowadzić można wnio- 
k nie chce tego, co z głę- 
liberalną Canossą. O- 
omimo pozorów 
est bynajmniej 


oświadczył, że 
d głosowania, ale p 
ennikami monopolu, 
Lingensa. Przed połu- 
og Benigsen. 
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-now i Pobiedonosce 
+ rego redaktor Moskowskic 
zupełnie zadowolonym. 

Z Petersburga donoszą 
ce zostanie zamianowany rosyjski 
la. Najprawdopodobniejszym kan- 
sado jest poseł w Dreznie, 
ril, ambasador w Wiedniu, 
powołanym na członka 
em swoją posadę. 


i 


że stan zdrowia nuncyusza 
lepsza się. Nie nie postano- 
do jego wyjazdu do Rzymu. 


Figaro donosi, 
Czackiego nie 
wiono jeszcze CO 


do Pol. Corr., że wkrót- 
lityezny, jak też 


cała jego natura. 
den niezawodny 
sek, że ks. Bismar 
boką nazwał ironią, 
statnia mowa kanelerza, p 
jakie jej nadać chciał, nie j 
testamentem, ale jest stanowczym zwrotem 
w kierunku konserwatywnym. Ks. Bismark 
zrozumiał i obliczył, że ani liberalizm, ani 
stronnictwa liberalne nie przedstawiają na- 
a chociaż znowu wyparł 
d prawem,“ liczy się 


w Konstantynopo 
W Belgii wybory zakończyły się zupełnem i 


świetnem zwycięstwem 
Tym sposobem zapewni 
i w Izbie/ znaczna 
nie ponieśli ultramon 


ka jest dotąd ciągle bardzo kry- 
basza i chedyw udali się do Ale- 
także konsul jeneralny 
ano się, że Sienkiewicz 
niemi udała się z Kairu. do 
liczba: europejczyków. Wszy- 
doeznie' pod skrzydła opieki, 
gą dać okręty zagraniczne, 
nieniem pojawienia się woj- 
innego jakiego mocar- 
łasce srozacego się dziś 


ona jest tak w senacie, jak 
na większość. Od r. 1857 
tanie podobnej klęski. 


chicznym — a tu hierar chia tak zakonna 
jak i cerkiewna została przez Rzym usza- 
nowaną i uwzględnioną. Agitacya świecka, 
dziennikarska, pragnie wywołąć opór z do- 
łu, anarchicznie — a więc wzywając naj- 


„który został przez Cara 
twa, opuści »niebaw 
Pol. Corr. donosi w przypisku, że p. 
fikował w ministerstwie 


Oubril już noty 


* zagranicznych swoje odwołanie. Sprawa  egips 


tyczną. Derwisz 
ksandryi. Udał się tam 
angielski Malet i sp 
uczyni to samo. Za 
Aleksandryi znaczna 
stko. to chroni się ‘wi 
jaką im chwilow 
i wyczekuje z uprag 
ska bądź tureckiego, bądź 
zostawiając Kait na 
kiedykolwiek -Arabi beja. 
a ze służby pewnéj części u- 
oświadczył, że odpowie na to podnie- 
a kiedy któryś z eu- 
ść, „żeby się miał do 
wziął pióro i złożył de- 
“na piśmie. Poczem całą 
ulemowie prawili kazania przy gro- 


|» Wielka mowa ks. Bismarka, której poswięca- 
urosła obok upadku Ignatie- 
do wysokosei wypadku 
dy kanclerz przemawia 
cha z natężoną uwagą, 
adającego z ust 
Bismark mówił 


-my poniżej kilka uwag, 
“wa i sprawy: egipskiej, 
polityeznego, bo też, 8 
-w Berlinie, cała Europa słu 
-aby nie nronić żadnego słowa p. 
tego wszechwładnego pana sytuacyi. 
dziny przeszło, a i dług 
e pozwalają wnosić, 
erdził, był tak zmęczonym 
werwa, zapał, dowcip, wo- 
któremi błyszczą jego 0- 
mogą zaspokoić pod tym 
przyjaciół i wielbicieli mi- 
ólnych zarysach 


nd SE Sr a 


dal istotnej siły, 
się zdania: „siła prze 
on z tem tylko, co jest silnem. 
Wskazówką dla niego 8 
cia sie” liberalizmu 
owszechnione dziś rozbicie się n 
które uniemożebnia wszelką dodatnią 
szystko co w tej mierze po- 
wiedział znakomity a praktyczny mą 
było niepospolitem i ciała par 
nie wyjmując naszego Sejmu, 


ilu Bazylianów podpisało protest redakcyi 
schyzmatyckiego Słowa. Dziennik ten co- 
dziennie ogłasza nowe doń adhezye mona- 
sterów bazylianskich. Skądinąd zapewniają, 
że tylko trzy klastory przyłożyły swe pie- 
częcie do protestu, ale niema na nim pod- 
pisów. Swiadezyloby to o stanowisku po- 
lowieznem i wyczekującem, 
o tem usposobieniu chwiejnem zakonni- 
ków, ktorych część przystępna wpływom 


„treść mowy ni c 
jak to kilkakrotnie twi parlamentarnego Jest 
i stabym. Przeciwnie, 
góle wszystkie zalety, 
statnie przemówienia, 
względem wszystkich 
_ nistra. Wczoraj 
treść tej mowy, 
` "muje piętnaście szpal 


sioniem hasła wojny świętćj, większość W 
ropejczyków „wyraził wat j 
podalismy w og takiego kroku posunąć, 
która w Nordd. Allg. Ztg zaj- 


t bitego druku. Mowca znowu 


agitacyi świeckiej, ogląda się na dzienni- 
karstwo, a część, o bardziej zakonnym du- 
chu, wzdryga się przed aktem, który może 
stać się pierwszym krokiem odstępstwa. 

W inną więc stronę zwraca sie nacisk 
prasy i politycznych ajentów: trzeba po- 
ruszyć kler świecki, wszak on uległ odda- 
wha pewnej organizacji politycznej, wszak 
on służył za narzędzie przy wyborach z po- 
minięciem charakteru duchownego. 
"Tu znów opór niemoze wyjść z góry od 
zwierzchników hierarchyi cerkiewnej, bo re- 
forma postanowioną zostałą za ich zgodą 1 
porozumieniem. Trzeba przeto skorzystać 
z wyjazdu Metropolity, aby organizować 
dekanalne synody i ogólny synod we Lwo- 
wie. 
Zaiste, nowy to niebywały proceder w ko- 
ściele katolickim. Synody dekanalne mogą © 
być tylko zwoływane za zezwoleniem biskupa, 
a zwykły się one odbywać w jego .obeeno- 
ści, tem zaś więcej synod dyecczyalny. I 
naczej się tylko tam dzieje, gdzie powstaje — 
konflikt: między klerem a biskupem -— jak 9 
to było w Cylicyi i Konstantynopolu, gdy 
kler ormjański stanął wbrew bulli papie- 
skiej Reversurus;. ale wtenczas opór ten — 
zwrócił się przedewszystkiem przeciw Pa 
tryarsze Hasunowi, (który przyjął bullę i 
przy niej do końca dotrwał. |. Va 

Dziś staje pytanie: kto zwołuje synody — 
dekanalne i synod we Lwowie: czy Me- 
tropolita, czy ktoś bez jego woli? Chwilo- 
wy wyjazd na wizytę dyecezyalną w oko- 
licach Zbaraża nie może tu być zasłoną od 
odpowiedzialności. Wszak niema: we Lwo- 
wie Kupeljana, skoro Metropolita tak g0- 
rące daje pochwały, tak się bezwarunkowo 
solidaryzuje Z wszystkimi dostojnikami u 
4. Jura. Równocześnie w tej samej odezwie 
Metropolita zdaje się wstrzymywać tych, 
co występują z protestem, i choć niedość wy- = 


które wytworzyłoby, wedle znanego 
Moltkiego, silną w środku Europy 


S 


oradeom u Sgo Jura. 


ze reforma Bazylianów wyjdzie na dobre 
dla cerkwi unickiej. Któż więc w jego i- 
mieniu może zwoływać synod, w chwili tak 


nia agitacyi, oporu i protestów? Zwoływa- 
nie synodów po za plecami Metropolity bez 


jego obecności i zwierzchnietwa byłoby do- 
wodem nadużycia owego zbytku zaufania, 


Kościoł tolicki jest. hierar- 
SS SA U koni byłoby dowodem wzmagajacej się anarchyi 
w zarządzie cerkwi, bo nie chcemy przypu- 


szczać gry dwulicowej. 


— On 


Bazylianów do buntu przeciw pro- 
łowi i do. protestów przeciw Rzymo- 
Nie zostało dotąd stwierdzone, czy: 1 NY 


7 Sandeckiego 14 czerwca. 


Wypadki śmierci, jak grom po gromie przerze- 
dzają szeregi obywatelstwa naszego. Przed tygo- 
dniem dopiero zamieściliście wiadomość o obrzę- 
dzie pogrzebowym, jaki się odbył nad Dunajcem, 

a już wezoraj okolica rzeki Białej, jak gdyby - 
echem naddunajeckiem przerażona była jekiem 
dzwonów żałobnych kościoła bruśnickiego, zwia- 
stujących zgon kolatora miejscowego i właściciela 
Bruśnika $. p. Konrada na Miaczowie Fihausera, 


świadczyłoby 


dnego z redaktorów wiedeńskiej 
w migrenie na łożu i po- 
as Wiedenkę o 
łtach. Tło zaś i wnętrze, Wy- 
życie brunatnych tonów, mimo 
brzegi morskie perystylu, duszną, 
błogą atmosferą. 

le jeszcze staranniej malu- 
fantazyi i poetycznego polotu. 
stawia nagą, jasno-włosą dziew- 
w krzak. głogu, owijającego 
goniącą wzrokiem 1 
tylami unoszacomi 
tak jakby w jakiejś sce- 
Owidiusza. Typ dziew- 
o nieprzyjemnym i niewytłuma- 
ło jakby wystrugane z drze- 
artwa i wszystko razem 
tle ciemno-niebieskiej farbki. 
z tych kompozycyi zatem, ani te 
draperyach i nagości, w poważnem 
h wyrazów i pojęć, nie może być 
ich przedmiotów potrzebaby było 
Alma Tademy, lub co najmniej 
Jeżeli są ludzie, dla których im 
t est, to te trudności powinny- 
6 naszych młodych, jak sądzimy, ar- 


w rodzajowy nawet, ale | zrobił z niego je 


dałaby możność najlep- W dziale portretów zaś spotykamy znowu p. 


Stanisława Rejchana, przedstawiającego nam 
młodej osoby prof. Loe fflera, mimo dokła- 


tym razem jakiegoś młodego człowieka z bino- 
klem na oczach w polskim stroju. Portret ten | dnego modelunku, dobrego oświecenia, prostego i 


pod technicznym względem jest nieźle malowany, 
ale znać na nim jeszcze większy brak artysty- 
cznego zmysłu i estetycznego smaku, jak na po- 
wyższym obrazie. 
nie jest rzeczą małej wagi i zależeć zawsze po- 
winno od typu, który malarz ma przed sobą. 
Już pierwszy rzut oka uczy, że patrząca na nas 
szeroka, okrągła i pełna twarz, zyskałaby na tem 
znacznie, gdyby była zwrócona w trzech czwar- 
tych do widza i gdyby odpowiednie przecięcie li- 
nij, tudzież świateł i cieni wprowadziło w nią 
rozmaitość. Niedosyć jest kogoś dobrze namalo- E 

życia 1 prawdziwie artystycznego akcentu, że ta 


się, podnioślej, czy też. 
szlachetny sposób pojęta, 
szego jej uwydatnienia. 

Tę uwagę nasungly n 
zki Wystawy : „Perykles 
wa Rejchana i „Oplątana” 
nickiego, w których proste 
na nagość grają pewną To 
szczęście oba 8 
charakter zdaw 


am dwa niewielkie obra- rozkwitłych kszta 
i Aspazya“ p. Stanisła- 
p. Romana 5Zwoj- 
draperye i zupel- 
lecz ktöre na nie- 
lite i banalne i mają 
kowych illustracyj 
umie malować i j 
dmiot. Zdał sobie sprawę z nad- 
obrazu Attyki, z jońs 


Z WYSTAWY. 
II. 


ale nie ciepłą i nie 
P.Szwojnicki 
je i ma wiele więcej 
Obrazek jego przed 
czynę, „oplatana“ 
liśćmi jej ciało, i 
jedną podniesioną ręk 
się na ciemnem niebie, 
nie, wyjętej z „P. 
czyny brzydki, 
czonym wyrazie; cia 
wa, ramię sztywne 
kartonowe i żółte na 


za powagi w rzeczac 
nagości i drapery! niem 
tego słowa znaczeniu wyż 


kształt ciała ludzkiego, ak widać, opra- 


cował swój prz 
morskiego kraj 
ku greckiej architektury, 
ników naczynia i meble. 
oczyma, jak się zdaje, nawe 
Peryklesa, wykopanego w p 
voli, a znajdującego się ob 
Muzeum. Nie wiedział tylko, 
Aspazyi, pełen matronalnej iw 
niespodziewanej „powagi, odkryty 
d|dawna także w dwóch 


t podobiznę popiersia 
esziym wieku w Ti- 
ecnie w Brytańskiem 
że współczesny biust 

jak gdyby on dopiero wyszedł zpod igły ? Wszak 
każdy artysta wiedzieć musi, że niema większej 
antytezy, jak ta, którą zaznaczył poeta między 
Fidyaszem a krawcem, i 
dzy sztuką a jej z wielu względów pokrewnem 
rzemiosłem, i że dlatego, malując nowoczesny, 
czy też dawniejszy, lub na wzór dawnego wyko- 


nany strój, należy go wydrze 


h głowach pa- 
w. Ale cały ten arche- 
wnie, z najbar- 


mowy. Do tak 
pędzla Geroma, 
Siemiradzkiego. 


w posiadanie, wycisnąć na nim jakieś indywi- 
dualne piętno i zetrzeć z niego rze 
świeżość warsztatu, aby stał się godny 
że wypada rozpiąć suknię tam, a zapiąć 
zmiętosić pas i odrzucić Z zacięciem wyloty, zby 
wlać w postać życie i Z manekinu i lalki zrobić 
interesujący obserwacyę przedmiot. Tego wszy- 
stkiego nie domyśla: się nasz malarz.. Dodajmy 


cznych i fantastycznych sfer 
wny kraniec, do studyów 
spostrzegamy silnie malo- 
uralistycznej prawdy głowę — 
chce podpis, ale jakiegoś emery- 
ka, czy zakrystyana, p. Stani- 
kiego, która swem wydatnem 
karnacyą rzuca się| do tego, że jeżeli dał on br 

e: 


Z tych idealisty 
przechodząc na przeci 
z natury i portr 


nie starca, jak 
towanego- urzędni 
sława Groebols 
modelowaniem i realistyczną 


ści nad sztukami 
Pożądanemi więc 
twórczości, byłyby 
mienia tej prawdy, i 
malarstwa kompozycye, 


z ram i przypomina szkołę Bonnata. 


w półcieniach i wygląda przy szklannych oczach, 
jak malatura na poreelanie. Głowa p. Eismont 
z obnazona, szyją, owinięta w białe zasłony, cho- 


Ustawienie figury na portrecie 


rzeba przedewszystkiem umieć spojrzeć na 
Jak można następnie traktować strój, tak 


czyli inaczej mówiąc, mię- 


é krawcowi i objąć | kowskim jest p. Hipolit Lipiński, którego mamy 
przed sobą dwa obrazy: „Jesień“ i „Wiosnę“. Pan 


mieślniczą 
m. sztuki; 
ją tutaj, 


ciem na otwartem powietrzu i w pełnem słońcu, 1 


unatoa tonacyę wnę- | mą niepospolity dar obserwacji, znamionujący nie- 


br 


ktöry za przykladem swoich praojców w tym dzie- 
dzicznym majątku swoje złożył kości. i ; 
Jeżeli każdy wypadek śmierci, pozostawia ipo 
sobie próżnię, smutek i żal — to w wypadku obe- 
cnym potęguje się to wszystko do grozy przera- 
żającej. Ogm małoletnich sierót i żona poważna 
tracą ojca i męża, rozległe gospodarstwo gospo- 
darza i postępowego rolnika — liczne obywatelstwo 
wyjątkowego miru sąsiada i przyjaciela — gminy 
i okoliczne miasteczka swego dobrodzieja, dora ę 
i obrońcę — Koło poselskie: ukochanego, nied 
 wnego swego kolegę, — nieboszczyk bowiem, 
przez gminy włościańskie 
krajowego i Rady państwa wybrany, posłował 
tamże przez całe dwie kadencye. Zgoła życie Kon- 


chowawezym 


dla oficeröw. Aby 


ubiegtéj sesyi sejmu była kwestya żydowska. 


S kraju. 23 

W gorliwości i sumienności tej szedł on tak da- 

leko, że mimo niezdrowia, którem się łatwo mógł 

zasłonić, pospieszył jeszcze na marcową kadencyę 

sądów przysięgłych do Nowego Sącza i mimo 

najniekorzystniejszych warunków higienicznych 

w nowo-sandeckim budynku sądowym, że podo- 

_bnie szkodliwych nie już w kraju, lecz w całej 

monarchii trudnoby znaleść, pełniąc służbę sędziego | Mowca dodał jednak, 

przysięgłego najpunktualniej, przeziębił się szko- syjskich kolbami od granie węgierskich; jakkol- 

dliwie przy wyjściu z sali obrad sądowych, z tro- | wiek Węgry nie mogą być dla nich nową ojczy- 

pikalnego bowiem gorąca w sali, zmuszony wraz zną, nie możnaby im jednak odmówić chwilowe- 

z kolegami przechodzić wzdłuż otwartego ganku, | go azylo, gdyby tego potrzebowali. Mowa ta, z któ- 

o który się odbijają szalejące wzdłuż Dunajca | rój przebijały się szlachetne zasady humanitarne 

mroźne tatrzańskie wichry, porażony został tak nie- li tolerancya, przyjętą została hucznemi oklaskami, 

bezpiecznie, że z trudnością już dojechawszy do|a liberalizm odniósł świetne zwycięstwo. Dysku: 

domu, nie opuścił odtąd łoża boleści. Padł on nalsya ta zakończyłaby się | poważnie i spokojnie, 

służbie obywatelskiej jak żołnierz na wyłomie. gdyby dep. Istoczy, znany ze swych uczuć anti- 

Cześć pamięci jego! To też obywatelstwo od Tatr | semickie , nie był wywołał skandalu. Tolerancya 

po Wisłę, zjechało się licznie, między tymi kilku| na polu religijnem jest jedną z głównych cech na- 

- posłów, kilku marszałków powiatowych, Rada po-|rodu węgierskiego. Agitacya antisemicka nie zna- 

“wiatowa grybowska i Rada miejska ciężkowicka |lazła w Węgrzech wielu zwolenników, a w sej- 

w calym komplecie, dla oddania ostatniej usługi, | mie jest zaledwie dwóch deputowanych, którzy się 

„mężowi tak zasłużonemu. przyłączają do zasad antisemickich, to jest Isto- 

W groźnej próżni, jaką zostawia, jeżeli co po-jezy i Onody. W dyskusyi nad kwestyą żydowską 

cieszyé jest zdolnem, to wyższe wykształcenie i roz- 

gą wijajach się w nieszczęściu energia małżonki jego 

p. Eugenii z Stadnickich, po której godnego przy- 

miotom ojca wychowania licznego jego potomstwa 
z pewnością oczekiwać można. 


mowa jego wywarła 
bywają jeszcze do Węgier 
łem osiedleniu się ich na Węgrzech ani mowy być 


nie może z powodu, że gminy węgierskie mają 
prawo wydalać ze swych okręgów przybyszów. 


Buda-peszt 11 czerwca. 


: ‘Sejm węgierski został odroczony do połowy | 
pażdziernika. Saya ubiegla nie przyniosła wiel- 
kich rezultatów, jakkolwiek. rząd przedłożył Izbie 
wiele: żywotnych i pilnych kwestyj. Opbzycya 
_ ‚nasza starala się jednak w każdój dyskusyi tra- 
GÈ napróżno czas, walcząc czczemi frazesami. |w 
Sposobnosé znalazła do tego w dyskusyach nad |ła 
kwestyą Bosni, nad kwestyą wojskową, a wre- 
aucie nad kwestyą żydowską, która się zakończy- 
ła skandalem. Dyskusya nad kwestyą Bośni: o- 
bracala się ustawieznie około owych 21 milionów, 
~ uchwalonych przez delegacye, a tak opozycya u- 
~ miarkowana jak i skrajna lewica rzucały na wy- 
“Beigi gradem pocisków na politykę okupacyjną, |wych podatków pośrednich. 
_ wznosząc okrzyk: „Uciekajmy z Bośni!* Rząd| Wezorajsza mowa księcia Bismarka przeniosła 
jednak i stronnictwo liberalne odnieśli zwycięstwo walkę na pole inne. Kanclerz nie tai tego, że za- 
_ tak w tój kwestyi jak i w dyskusyi nad utwo- |prowadzenie monopolu wielkie zawiera w sobie 
~ rzeniem dla młodzieży węgierskiej 120 miejsc niedogodności; lecz księciu chodzi o usunięcie więk- 
w zakładach wychowawczych dla oficerów. Ten szych daleko niesprawiedliwości, będących na- 
ostatni fakt nie ma sam przez 'się wielkiego zna- stępstwem dzisiejszego systemu podatkowego. W ja- 
czenia, jest jednak o tyle ważnym, że skrajna le-|skrawych kolorach ` przedstawił mówca cierpienia 
wica postanowiła z całą gorliwością skorzystać | rzemieślników drobnych i robotników, nie mogą- 
z tój sposobności, aby na armię wspólną wylać|cych na czas opłacić podatku w pieniądzach, i 
całą żółć swoją. Wiemy, że programem skrajnćj | nędzę tych, u których częstym gościem jest egze- 
lewicy jest samoistność i nieznależność Węgier. | kutor wynoszący bez miłosierdzia ostatni sprzęt 
Ponieważ jednak wspólna armia jest bardzo sil-|z domu. Słysząc takie wywody kanclerza, można 
nym węzłem między Węgrami a Austryą, przeto było sądzić, że powszechne bankructwo do osta- 
uważała skrajna lewica za swój obowiązek zapro- | tniej nędzy zaprowadzi wszystko w Prusiech, bo 
 ponować dla Węgier armię odrębną, będąc silnie | o stosunkach Królestwa pruskiego przeważnie ksią- 
'  przekonaną, że rozdwojenie armii będzie pierw: |żę mówił. Wiadomo, że sejm pruski odrzucił pro- 
 lszym i bardzo ważnym środkiem do rozcięcia we- | jekt rządowy, na mocy którego miały być rozdzie- 
złów łączących Austryę z Węgrami. Zapatrywania | lone możliwe dochody przypadające na Prusy z mo- 
stronnictwa rządowego i umiarkowanéj opozycyi |nopolu tytoniowego; teraz parlament niemiecki nie 
Ba w téj mierze całkiem inne, bo według ich zda- | chce uchwalić monopolu, nie uznając potrzeby no- 
nia łeży w wspólnój armii wielka siła monarchii. wych źródeł finansowych ani mając rękojmi, na 
Rząd także nie jest bardzo zadowolonym, że|co sumy owe byłyby obrócone, którychby dostar- 
w szeregu oficerów, zwłaszcza wyższych rang , pa- | czył monopol. Kanclerz żąda koniecznie, aby ciała 
_ rodowość węgierska nie tak licznie jest reprezen- | ustawodawcze wyszły z tego koła błędnego.i o- 
_ towana jak niemiecka lub słowiańska. Okoliczność świadczył, że byłby królowi pruskiemu przed ja- 
~ ta różnie bywa tłómaczoną. Lewica skrajna utrzy- | kimś czasem zaproponował rozwiązanie sejmu prus- 
- muje, że młodzież węgierska dla tego stroni od kiego, gdyby wtenczas był znajdował się w Berli- 
armii, że większa część wojska jest nieprzychyl- [nie a siły jego były mu dozwoliły energiczniejsze 
nie usposobioną dla Węgier. Inni znów sądzą, że | zajęcie się sprawami rządowemi. Książę zwrócił 


młodzież węgierska licznie wprawdzie zaciąga się e EU > en Uber a Pomi prus- 
kiego. Rząd pruski rozpocznie agitacyę wyborczą 


Berlin 13 czerwca. 


X Już nie o monopol tytoniowy toczy się walka 
parlamencie niemieckim. Drzwi otwartych wy- 
mać nie potrzeba ; w parlamencie ledwie 50 znaj- 
dzie się głosów za monopolem, a jeżeli przy gło- 
sowaniu imiennem, które nastąpi przy końcu ob- 
rad obecnych, liczba tych, którzy wotum swoje 
oddadzą za przedłożeniem rządowem, nieco będzie 
większą, to jedynie dlatego, że' posłowie ci tem 
samem chcą złożyć oświadczenie o potrzebie no- 


pod sztandar armii, ale narodowość słowiańską i 


niemiecka zajmują jój miejsce w zakładzie wy- 
ge narzekaniu 
termu raz już położyć koniec, utworzył rząd wy- 
łącznie dla młodzieży węgierskiej 120 miejse 
w wspólnych zakładach wychowawezych dla ofi- 
cerów. Ostatnim wreszcie przedmiotem, askoi. 


kąd prąd emigracyi żydów rosyjskich skierował 
sig do Galicyi, odtąd poczęli sig niektórzy w We- 
grzech obawiać, jakkolwiek bezzasadnie, aby tła- 
my tego ludu różniącego się od nas mową i oby- 
czajami, nie ściągnęły do Węgier. Obawy te są 
płonne, bo głównym celem emigracyi jest Amery- 
ka. Mimo to wniósł komitet saatmarski do sejmu 
petycyę, żądającą rozporządzeń zaradczych prze- 
ciw napływowi żydów rosyjskich. W dyskusyi nad 
tą petycyą zabrał głos prezes ministrów Tisza, a 
powszechnie uspakajające 
wrażenie. Tisza oświadczył, że emig:anei nie przy- 
; nie-ma zatem powo- 
du chwytać się jakichś środków nadzwyczajnych, 
a choćby. nawet rzeczywiście przybyli, to o sta- 


że nie edpędzi żydów rot 


OZAS z Piątku 16 Ozerwca 1882. 


nej przeprowadzenie wielkiej. polityki wewnętrz- 
nej. Zakończył przypomnieniem, że stosunki przyja- 
zne z państwami ościennemi, stosunki prawdopodo- 
bnie trwałe, zapewniają Niemcom zachowanie poko- 
ju i zdołają zażegnać niebezpieczeństwa, jakkolwiek 
widnokrąg polityczny zachmurza się obecnie. 

O innych mowach wczorajszych niewarto wspo- 
mnieć. Dzis walka będzie prowadzoną dalej. Wia- 
domo wam, że komisya monopolowa wnosi o przy- 
jęcie rezolueyi, odrzucającej wszelkie opodatkowa- 
nie wyższe monopolu i opiewającej, że przy roz- 
tropnej oszczędności teraz już rozpocząć można 
reformę podatkową. Za tą rezolucyą głosować będą 
postepowey, secesyoniści liberalni, socyaliści, de- 
mokraci, połowa narodowo-liberalnej frakcyi i mała 
część frakcyi centrum. Wątpię jednak, czy rezo- 
lucya ta, wroga dzisiejszemu systemowi Bismar- 
kowemu, znajdzie większość; w takim razie na- 
stąpiłoby może rozwiązanie parlamentu. Nie tak 
daleko idzie wniosek Windthorsta i większości 
centrum, aby poprzestano na obeenem opodatko- 
waniu tytoniu, gdyż nie wiadomo jeszcze, jakie 
sumy ostatecznie wpłyną do skarbu z podwyższe- 
nia cla uchwalonego w roku 1879. I ta rezolucya 
pewnie nie znajdzie większości. Zagadka, dlącze- 
go członkowie centrum zasiadający w komisyi pod- 
pisali wniosek pierwszy, a Windthorst stawia wnio- 
sek inny, tłómaczy się tem, że żaden z przywódz- 
ców centrum nie zasiadał w komisyi, a członkowie 
komisyi nie pozostali w styczności z frakeya, lecz 
wszystko na własną robili rękę. Domysł, że ogło- 
szenie ustawy kościelnej wpłynęło na uchwały 
centrum, nie ma żadnej podstawy. Zachowawey 
proponują rezolucyę o potrzebie nowych źródeł 
finansowych, polecając ogólnie system podatków 
pośrednich i wyższe opodatkowanie obrotu wiel- 
kich kapitałów i wódki jako napoju. 

Teraz kiedy list mój wyprawiam — przed po- 
siedzeniem parlamentarnem — końca rozpraw prze- 
widzieć jeszcze nie można. 


BRR AARNE mia tanem ween ee REDE TR 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści mianował adjunkta sądu pow. w Sanoku Cy- 
ryla Męcińskiego sędzią powiatowym w Bar- 
sztynie, adjnnktowi sądu pow. w Baligrodzie. Lu- 
dwikowi Brożyńskiemu pozwolił na własną je- 
go prośbę przesiedlić się w tym samym charakte- 
rze do Sanoka, wreszcie mianował auskultanta 
Ludwika Eiselta adjunktem sądu pow. w Bali- 
grodzie. 


Sprawy miejskie. 


W sprawie tramwaju dochodzi nas wiado- 
mość, że właściciele domów położonych przy ulicy 
Floryańskiej wnieśli rekurs do Rady miasta, a 
osobny do Namiestnictwa, przeciw prowadzeniu ko- 
lei konnej tą ulicą. Spowodowało to Prezydenta 
miasta do zwołania na 12 t. m. Komisyi,: do któ- 
rej zaprosił on pp. radców miejskich Friedleina, 
W. Rzewuskiego, | Dra Schmidta; pp. Umińskiego, 
Niedziałkowskiego, Eminowicza i Swierezyhskie- 
go. Rekurs ten, pomimo zawarcia juz kontraktu 
przez Reprezentacyę miasta z Towarzystwem bel- 
gijskiem, uwzględnionym zapewne zostanie z na- 
stępujących powodów: Szerokość ulicy Floryań- 
skiej wynosi 6:20 metrów, tor więc musiałby bez- 
warunkowo iść bokiem ulicy, ponieważ zaś 
wóz tramwajowy zajmowałby wraz z odstępem od 
chodnika 2*/, metra, przeto pozostałaby wolna u- 


lica na szerokości tylko 3:70 metra t.j. zaledwie 
ito z narażeniem przechodniów na szerokości wy- 


starczającej na to, aby mógł zmieścić. się wóz re- 


kwizytowy straży pożarnej, sikawki itp. Gdy nad- 
to tramway wymijać niemoże, lecz musi być wy- 


pod hasłem reformy podatkowej; kanclerz przed- 
stawił wyborcom konieczność, aby zapytali się 
każdego kandydata, czy zechce utrzymać nadal 
system dotychezasowy składania wszystkich po- 
datków w gotowiznie, system przykry i niespra- 
wiedliwy, czy też będzie chciał wejść na drogę 
reformy celem przeprowadzenia podatków pośred- 
mich. Obecny parlamentaryzm skrytykował mówca 
ostro, wyrażając się o stosunkach parlamentarnych, 
do zaprowadzenia których on sam wielce przyczy- 
nił się w latach ubiegłych, z wielką goryczą. Nie w 
istronnietwach parlamentarnych pokłada on „nadzieję 
co do przyszłości Niemiec; jedyną nadzieją jego 
jest dynastya Hohenzollernów; kanclerz nie wahał 
się wcale zarzucić niektórym rządom i reprezen- 
tacyom krajów poszczególnych wchodzących w skład 
Rzeszy niemieckiej, iż utrudniają władzy central- 


niemożebnem. 


Namiestnictwo zapewne uwzględni rekurs oby- 
wateli, zwłaszcza, że kolej konna może bardzo 
wygodnie pomieścić się w ulicy Sławkowskiej. 
Tu nawet mogłaby iść ona środkiem ulicy, bo naj- 
mniejsza jej szerokość wynosi 6-60 metrów t.j. 


o 40 ctm. więcej jak ulicy Floryańskiej. 


Dodać nadto winniśmy, że uszanować należy je- 
den z najpiękniejszych zabytków naszego miasta, 
jakim jest Brama Floryańska. Ostatnia to pamiątka 
dawnego obwarowania miasta; wzbudza ona wspo- 


mnienia historyczne i uczucia religijne. Lud kra- 
kowski zwykł od wieków w pewnych porach ro- 
ku gromadzić sie prźed obrazem Matki Boskiej 
w Bramie Floryańskiej i śpiewać stare pieśni na- 
bożne. Ten piękny, tradycyjny obyczaj musiałby 
ustać i ucichłyby te śpiewy wobec tramwaju. Niet 
zyskałby na tem charakter naszego miasta, nie: 
zyskałoby wrażenie, jakie Kraków wywiera na prze- 
jezdnych. Nieporuszamy już pytania, o ile prze- 
prowadzenie tramwaju o ciężkich i szerokich wo- 
zach niezagrażałoby wstrząśnieniem tej pięknej, 
pamiątkowej budowli, czy stopniowo niepsłabia- 
łoby jej murów i w przyszłości niezagrażało | rui- 
ną. Samo atoli uczucie estetyczne, poszanowanie 
pamiątek, wzgląd archeologiczny wzdryga się na 
tę myśl i każe szukać innej drogi dla kolei kon- 
nej. Gdziekolwiek zachowały się jeszcze jakie za- 
bytki średniowiecznego zamknięcia miast, tam sta- 
rają się o to, aby je zachować po za arteryami 
wielkiego ruchu; i tak, w Pradze tramwaj wio- 
dący z dworca kolei wymija i okrąża bramę miej- 
ską, choć jest mniej piękną niż nasza Floryań- 
ska i choć niema w niej ołtarza z obrazem Matki 
Boskiej. Moglibysmy wiele przytoczyć przykładów. 
Nowożytne środki komunikacyjne jak cały roz- 
wój życia przemysłowego miasta jest nader pożą- 
dany, ale można go wybornie pogodzić z tem, co 
jest przeszłości pamiątką a ozdobą starożytnego 
grodu. Trzeba tylko bacznej uwagi, aby te rze- 
czy istniały obok siebie, lecz się niekrzyzowaly. 
Z wszystkich ulic wiodących do Rynku, Floryań- 
ska zachowała najwięcej charakter starego Kra- 
kowa, ma tę piękną perspektywę zamykającą się 
z jednej strony Bramą Floryańską, z drugiej wi- 
dokiem kościoła Panny Maryi, ma szereg domów 
pełnych stylu i odrębnej cechy. Zostawmy przeto 
ulicę Floryańską niezmienioną dla tych, którzy 
przybywają do Krakowa jako do grodu pamiątek. 
Kto przybywa po interesach, kto się spieszy przyt 
bywając z kolei, ten niech tramwajem wjeżdża 
do miasta p.zez ulicę Sławkowską lub Szpitalną, 
które niają postać nowożytną i mniej o wiele ce- 
chy artystyczno-archeologicznej. Najgoręcej przeto 
z naszej strony popieramy protest właścicieli do- 
mów przy ulicy Floryańskiej i polecamy go ba- 
cznej uwadze dbałego o pamiątki dawne Prezy- 
denta oraz radców miejskich. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Rozwój przemyslu w Rosyi i w królestwie 
Polskiem. Wyrzucając Polakom, że zachowują 
tendencyjne milczenie o tem, jak dobrobyt ekono- 
miczny kwitnie i rozwija się znakomicie w ich kraju, 
zostającym pod rządem Rosyi, Nowoje Wremia 
przytacza z opracowanej przez D. Timirazewa ta- 
blicy statystycznej następujące dane, świadczące, 
że przemysł i produkcya fabryczna w Polsce wzra- 
sta z każdym rokiem w proporcyi, budzącej zazdrość 
w sferach przemysłowych Rosyi. Biorąc za punkta 
wychodnie lata 1867 i 1879, t. j. dwunastoletni 
przeciąg czasu, autor „Tablicy“ daje cyfry poró- 


mijanym, mogłyby w danym razie łatwo nastąpić |wnawcze rozwoju przemysłowego w Rosyi i w krg. 

uderzenia wozów o siebie, mianowicie gdyby po- 
ciągi straży pożarnej w rozpędzie spieszyły na ra- 
tunek. Następnie wozy z węglem, drzewem, me- 
blami, towarami, musiałyby być wyładowywane 
na przecznicach przytykających do ulicy Flory- 
ańskiej lub przejeżdżać w nocy t.j. wtedy, gdy 
nie kursuje tramwaj. Przytem niemożnaby. w dzień 
zgartywać z dachów śniegu, wywozić śmieci z po- 
dwórzy, chyba wynosić w koszykach — co wszy- 
stko wpłynęłoby na znaczne obniżenie cen domów 
położonych przy jednej z najpierwszych ulic. Prócz 
tego, chodniki przed hotelem „pod Różą,“ t.j. 
w najwęższem miejscu ulicy są bardzo wązkie, 
zachodziłaby tedy obawa i dla przechodniów, a 
wreszcie ponieważ tramwaj w samej bramie Flo- 
ryaúskiej zaledwo sam jeden tylko może się zmie- 
ścić, przeto tutaj byłoby wymijanie wozów wprost 


lestwie Polskiem przez czas rzeczony — takie; 
produkcya fabryk przędzy bawełnianej wzrosłą 
w tym peryodzie: w Rosyi o 140%, w Polsce , 
700%; produkeva fabryk tkackich bawełnianych: 
w Rosyi o 85%,, w Polsce o 500%,: produkcya 
przędzalni wełnianych: w Rosyi o 150%, w Polscg 
o 500%; wyrób sukna i kortów; w Rosji o 70% 
w Polsce o 250%; produkcya wyrobów matery 


niósł się o 170%, w Polsce o 585%,, i t. d.- 


gim, iż wzbudza słuszną zawiść w sąsiednich pro- 


Przykładny zakonnik. Dziennikowi Sowre- 
miennyja Izwiestija donoszą z Kijowa, że cała 


ną obecnie skandalicznym postępkiem Archiman- 
dryty Meteliusza, przełożonego jednego z najwię- 
kszych klasztorów prawosławnych w mieście. Oto 
wykryto, że ten zakonnik, stojący na czele zgroma- 
dzenia, którego zasadniczym ślubem jest wyrzeczenie 
się świata i mamony i poświęcenie całego życia Bo- 
gu, doszedł do takiego zapomnienia o świecie i je- 
go marnościach, że —kupił u żyda na Kreszczatiku 
zakład zastawniczy i utworzył niebezpieczną. kon- 
kurencyg lichwiarzom, okązując pomoc „braciom w 
Chrystusie* przez pożyczanie im na zastaw ruchom o - 
ści pieniędzy na 5 do 8 procentów miesięcznie. 
Ponieważ jednak O. Meteliusz wiedział o tem, że 
według obowiązujących w Rosyi praw zakonnik niemo- 
że być właścicielem kasy zastawniczej, ani żadnego 
hąndlu na własną rekg prowadzić, zapisał sobie 
zatem i sprowadził do Kijowa z głębi Rosyi — 
swojego siostrzeńca, studenta uniwersytetu moskie- 
wskiego, którego, po kilkomiesięcznej „nauce“ u- 
czynił fikcyjnym właścicielem kasy; zabezpieczają c 
się zaś, aby ów właściciel fikcyjny nie zechciał 
kiedykolwiek zostać prawdziwym włęścicielem kady, 
przezorny Ojciec przełożony powziął należyte środki, 
a mianowicie kazał siostrzeńcowi wydać wekslów 
na 150 tysięcy rubli bratu swojemu doktorowi 
medycyny Bazylemu Wajadalisowi, u którego sio- 
strzeniec kasę zastawniczą jakoby kupił. Po paru 
miesiącach wynikł spór pieniężny pomiędzy trzema 
aferzystami, który spowodował wypłynięcie na 
wierzch całej sprawy, a ta prawdopodobnie dojdzie 
dziś do sądu. 


O systemie szkolnictwa w Rosyi wprowadzonym 
przez b. ministra oświaty Tołstaja i protegowatym 
przez Katkowa,Gołos czyni następujące uwagi, go- 
dne zaznaczenia, zwłaszcza teraz, gdy hr. Tołstoj ma 
wyższe jeszcze niż miał stanowisko. „Spodziewano 
się że Ścisłe zastósowywanie przepisów surowości śre- 
dniowiecznej, w szkole wyda pokolenie, oddane całą 
duszą nauce i upatrujące jedyny cel życia w pracy 
umysłowej, — a stworzono natomiast pokolenie, 
w którcm wykryć można wszystkie dążności, oprócz 
ochoty do poważnej naukowej pracy, pokolenie 
w którem formalistyka szkolna wyrobiła umiejętność 
wymijania wszelkich przepisów, zapatrywania się na 
pracę ze strony forms Inej jedynie, zrecznego dobie- 
rania sig podstepneini wybiegami do świadectwa 
dojrzałości i postępowania takąż drogą przez cały 
ciąg kursów uniwersyteckich, lub w innych wyższych 
zakładach naukowych. — Mniemano, że zreformo- 
wana szkoła będzie instytucyą nietylko kształcącą 
ale i wychowującą'; twierdzono nawet że taka szko- 
ła staje się już pomocną rodzinie. W rzeczywistości 
zaś wynikł zupełny rozbrat między nauczycielami 
i uczniami, rozbrat, który i w wyższych zakładach 
naukowych już się poprawić nie da.— Oczekiwa- 
no że szkoła natchnie młodzież zacnemi zasadami 
i uczuciami, które wiążą człowieka z rodziną, spó- 
łeczeństwem i krajem i czynią zeń dobrego obywa- 
tela. W rzeczywistości zaś otrzymano pogardę dla 
zasady rodziny, skeptyczne zapatrywanie się: na 
spółeczeństwo i państwo. Gimnazyasta rosyjski jest 
dżiś okazem dzikim i dziwnym, w którym nadzwy- 
czaj mało człowieczeństwa, a mnóstwo zwierzęco- 
ści, w którym brak zgoła zdrowych ideałów, a bru- 
talnych instynktów pełno, pełno zimnej pogardy 
dla innych ludzi, pełno zachceń najpodlejszego i naj- 
niższego gatunku, pełno dążności do życia na cudzy 
rachunek i wywyższenia tych dążności do znaeze- 
nia zusady i prawa, * 


Komisya, rewidnjąca ustawę o „depor- 
tacyach administracyjnych * „pomimo wszelkich 


kredkowe szkice p. Pociechy i dobrze rysowa- 


wełnianych lżejszych: w Rosyi o 75%, w Polsce © 
o 333°/,;farbierstwo i wybijanie deseni na tkaninach — 
bawełnianych wzrosło w Rosyi o 90%,, w Polsce - 
o 3634°),; wyrób tapetów papierowych w Rosyi pod — 


Ztąd przychodzi Nowaje Wremia do wniosku, 
że los Polski pod rządem rosyjskim jest tak bło- 


wincyach polskich, „tonących w nędzy pod jarzmem — 
konkurencyi Niemców Berlińskich i Wiedeńskich.* 


publiczność kijowska bardzo jest zajętą i poruszo= 


ny jego portret A. E. Odyńca. 

Mówiliśmy na wstępie o „draperyi i nagości” 
i ich ważności dla rzeźby. Przychodzi nam na za- 
kończenie coś o rzeżbie powiedzieć, któraby za- 
sługiwała na obszerniejszy rozbiór, gdyby na to 
i tak za wielkie rozmiary tego przeglądu pozwo- 
lié mogły. Widzimy w tym dziale, obok pięknej, 
marmurowej płaskorzeżby, tak sumiennego i sub- 
telnego artysty, jak p. Gujski, obok kilku po- 
prawnych głów i biustów p. Dauna i dowcipnych 
figurynek p. Feintucha, dwie nowe prace p. Sta- 
nisława Lipińskiego: „Madonnę w płaskorzć- 
żbie“ i fantazyjną „Kalinę* w popiersiu dziewczy- 
ny. Jest dużo poetycznego w tych utworach wdzię- 
ku i misternosei w ich wykonaniu, ale wolelibyśmy, 
aby tak delikatnie i z taką starannością modelo- 
wana „Madonna* miała mniej pełności w twarzy 
i „Kalina* może również mniej okrągłości w po- 
liezkach. Nie jest to zarzut, ale nieśmiała uwaga, 
która się redukuje do tak nieujętych różnie uezu- 
cia, jak powiew i tchnienie. Nad całym tym dzia- 
łem jednak góruje tak trudnością zadania, jak 
względnie szezęśliwem jego rozwiązaniem p. Ple- 
szowski w nagim, z gipsu odlanym posągu 
„Kaina“, zwracającym na samym wstępie oczy. 
Postęp w pracach tego obiecującego młodego rze- 
zbiarza, który dobrą przechodzi szkołę, jest widocz-. 
ny. Tak typ, jak cała nagość, są pojęte żywo, i choć 
mają bardziej kolorystyczny, że tak powiemy, jak 
skulpturalny charakter. Nogi, a raczej stopy nie 
są wykończone w modelunku, środek torsu nie 
dość szczęśliwy w liniach, a tylna część figury za 
miękka, ale mimo tego całość jest wezbrana, peł- 


na, zamknięta w sobie, silna i nie powszednia 
u nas. 


To jednak nie wszystko. Sprawozdanie nasze 
powinniśmy byli zacząć od akwarelli, od szkiców 
wykonanych w tej lekkiej, pobieżnej, nietrwałej i 
najprzystępniejszej dla profanów techniee, na któ- 


gciu. | fajeczkę na krętym cybuszku. Talent tego artysty 

zwrócił już dawno uwagę publiczności, lecz do- 
tychczasowe jego prace były po większej cześci 
— 128 Ostre, zanadto bezpośrednio silnemi farbami rzn- 


pędzlem i w fakturze. 
P. Hen 


MARYAN SOKOŁOWSKI. 
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teczna rozprawa konkurenoyjna w sprawie budowy 
kościoła parafialnego w górnym zakładzie. Z pro- 
tokółu posiedzenia Konisi, który mam pod rekg 
w wiernej kopii, wyjmuje następujące dane. W skład 
jej wchodzili: komisarz rządowy Wladyslaw Pizar 
z Nowego Targu, jako przewodniczący. X. dziekan 
Pocilowski i X. Babicz, jako zastępcy Ordynaryatu 
tarnowskiego, X. Jakób Przybyś pleban Szczawnicy, 
Dr Władysław Sciborowski, jako reprezentant Aka- 
demii umiejętności, Dr Kazimierz Smolarski, jako 
pełnomocnik Dra Weigla prawnego zastępcy wyko- 
nawców prawa patronatu (Dr Weigel jest sądowym 
kuratorem p. Tytusa Szalaja), Pan Mieczysław To- 
manek posiadacz zakładu na Miodziusiu, Pan Ka- 
rol Ablewicz przełożony obszaru dworskiego, Wre- 
szcie Antoni Węglarz i Tomasz Adamczyk, jako 
pełnomocnicy gmin wyższej i niższej Szczawnicy. 
Dwa były wnioski: jeden X. Pociłowskiego, aby 
przyjąć w całości plan budowy wygotowany przez 
p. Eliasza i koszta budowy w kwocie 37,000 złr., 
Drugi Dra Sciborowskiego, aby zatrzymując plan 
p. Eliasza, zmienić jego rozmiary i postawić kościół 
w stylu gotyckim, ale o drewnianem sklepieniu, 
zdolny pomieścić 1,000 ludzi, a koszta budowy zni- 
żyć do 30,000 złr. i rozłożyć je na lat 10. Wnio- 
sek pierwszy, do którego się przychylał i p.” komi- 
sarz rządowy, poparty tylko trzema głosami księży 
Pociłowskiego i Przybysia i p. Tomanka, upadł. 
Wniosek Dra Seiborowskiego reprezentanta Akade- 
mii umiejętności przyjęty w zasadzie z następujące- 
mi poprawkami: 1sze, sklepienie będzie murowane, 
2gie, spłata kosztów całej budowy rozłożona na 5 
lat. Powzięto jeszcze następujące ważniejsze uchwa- 
ły. Budowa kościoła rozpocznie się z wiosną 1884 
roku t. j. po złożeniu dwóch rat rocznych i dokoń- 
czoną ma być w trzech latach. Wykonanie zaś bu- 
` dowy oddane będzie w drodze publicznej licytacyi 
tn minus. W ciągu budowy wolno będzie stronom 
| konkurencyjnym uczynić ewentualne poprawki w pla- 
nach p. Eliasza a nawet kazać takowe jeszcze raz 
przerobić. A więc z końcem 1887 r. Szczawnica bę- 
dzie miała kościół. Czy okazały i godny pierwszo- 
 rzędnego zdrojowego zakładu w Galicyi?... to rzecz 
inna. Oszczędność nie na swojem miejscu nazywa 


` jos tu na ziemi niebłogosławieństwem bożem. 
` Reprezentant Akademii umiejętności przeprowadził 
` zapewne z jej polecenia oszczędność przy budowie 
kościoła, tłumacząc się snać tem, że Akademia za- 
ciągła już dług 80,000 złr. na Szezawnice — a na- 
zajutrz po tej oszezędzającej uchwale spłonął dom 
kawalerski o 25 pokojach, a z nim dochód roczny 
2,000 złr. Przypadkowo to może, ale nie bez zna- 
czenia. Zawarowana wolność zmiany planów w cią- 
gu budowy, budzi słuszną obawę, że kościół będzie 
uietylko szczupły, ale bez stylu i gustu, albo o sty- 
lu popsutym. Potrzeba będzie wielkiej przezorności 
i energii p. budowniczego, aby od tego błędu bu- 
-.dowe ochronić. 

— Towarzystwo dla ochrony interesów kupie- 
ckich zawiązuje się we Lwowie z inicyatywy kilku 
najznakomitszych firm tamtejszych. Do składu komi- 

 tetu tymczasowego należą pp.:J. A. Baczeński 
Emil Beuer, Salomon Buber, G. A. Christian, 
Albert Gans, (firma Adolf Herz), Edward Geb- 
hard, August Schtellenbergi Arnold Werner. 
Dnia 20 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
mię w małej sali ratuszowej zgromadzenie kupców 
w celu uchwalenia wypracowanego przez komitet 
statutu. Celem stowarzyszenia jest według $ 1 pro- 
jektu stetutu: a) podać członkom możność ściąga- 
nia wierzytelności swoich bez niepotrzebnych ko- 
sztów w sposób praktyczny, chronić ich od zawią- 
zywania niepewnych stosunków- przez wzajemne u- 
dzielanie sobie poufnych wyjaśnień i dla ochronie- 
nia członków od strat, obznajomiać ich o wypła- 
ealności biorących kredyt; b) w razie zachodzącej lub 
grożącej niewypłacalności dłużnika strzedz w wspól- 
nem porozumieniu wierzytelności członków dotknię- 
tych niewypłacalnością, ` dłużnika i spölnemi siłami 
zapobiegać, ażeby wierzytelności członków przez nie- 
rzetelnych lub lekkomyślnych dłużników, wymyśla- 


szczuplone, wreszcie doprowadzać do jak najkorzy- 
stniejszych dla członków ugód. Stowarzyszenie ta- 
kie już dawno pożądanem było na naszym targu 
galicyjskim. To też, jak się dowiadujemy, wiadomość 
o zawiązanin tego stowarzyszenia przyjętą została 
bardzo przychylnie przez tutejszy świat handlowy. 
— W Sokalu zniszczył pożar w zeszły piątek 20 
domów mieszkalnych. Ogień zagrazal: budynkom, 
w których się mieści starostwo, sąd i urząd podat- 
kowy, tak że musiano z nich wynosić sprzęty i a- 
kta, zdołano je jednak przez zburzenie sąsiedniego 
domu uratować. Strata obliczoną jestna 34,000 złr. 
a ubezpieczenie wynosi 13000 złr. Przeszło 40 ro- 
ezin pozostało bez dachu. 
— Karlsbad 11 czerwca. 
(A. R.) Od tygodnia mamy ciągłe deszcze psu: 
jące wszelkie projekta wycieczek, których jest ta- 
kie mnóstwo w Karlsbadzie i tak uroczych. Tutaj 
nie można się nudzić, bo choć deszcz pada, wszyst- 
kie lokale są przepełnione najróżnorodniejszą pu- 
blicznością, która wyelegantowana przysłuchuje się 
ciągłym koncertom, teatrom, przedstawieniom magi: 
 cznym i różnym hecom. Najwięcej publiczności gro- 
madzi się teraz w parku miejskim w wspaniałej sa- 
li szklannej, dopiero od zeszłego roku otwartej. Za- 
_ bawny jest widok niemek z różnemi robotami ręcz- 
nemi podczas takich koncertów. Trzeba przyznać, 
że publiczność tutejsza umie słuchać muzyki; nikt 
głośno nie rozmawia i nie stuka się, jak u nas a 
podczas symfonicznych koncertów, W „Posthofie “ 
panuje taka cisza, jak w kościele. Za to nabożeń- 
stwem tutejszem zbudować się nie można. Wpraw- 
dzie w kościele katolickim w dzień Bożego Ciała 
słyszałem óliczną muzykę i podziwiałem cudowny 
glos panny Anger, ale sposób odprawiania na- 
bożeństwa nam Polakom dziwnie zwięzłym i sū- 
chym wydać się musi, Procesyi dla” deszczu, ani 
“we czwartek, ani dzisiaj nie było. Tego same- 
go wrażer”, doznałem i w przepysznej bóźnicy 
żydowskiej przy „Parkstrasse“. Wszyscy rozglądają 
Sig podozas nabożeństwa, podziwiają piękności bu- 
dowy biząntyńskiej, oraz piękności niektórych wy- 
branych córek Izraela na galeryi, ale nikt nie mo- 
dli się. Postęp oznaczają organy i śpiewy na chó- 
rze na eposób katolicki. Korzystając z jedynego 
dnia pogody zeszłego tygodnia zrobiłem wycieczkę 
do Dalwitz majątku bar. Riedla v. Riedenstein, slaw- 
¡nego ze starych dębów i lip, które opiewał Teodor 
Kórner, i fabryki porcelany. Zbudowany byłem po- 
szanowaniem tych pamiątek widząc, jak jeden z-tych 


dębów, który przypadkiem wypalony został, abwier: 


dziony jest kratą,a w środku posadzony jest. mlós 


_ z pewnym Szwedem, który rozwodząc się nad széze: 
ciem swego kraju pod względem politycznym, na: 
rzekał na upadek ekonomiczny z powodu zabijają- 
cej konkurencyi z Ameryką, a obecnie tłumnej omi- 


się skąpstwem, a skąpstwo dla Pana Boga płaci się pi 


8. Justyny p. 


przewodnictwem Dra K. Estrojchera. Przewo- 


niem długów lub zatajeniem majątku nie były u-| 


iście naszóm p. A. H. Kirkor nadzwyczajny członek 


dy dębek, wnuk spalonego z nasienia zebranego: nu} 
grobie Kórnera, W drodze zrobiłem * znajomość: 


CZAS Piątku 16 Czerwca 1882. 
wiele o sobie, udającego, Że zajmuje ważne sto. 
nowisko; być może, że teraz je posiada, al 
wniej, t. j. w r. 1880,takiego stanowiska” 
siadał Bawiąc tu we Lwowie w r. 2. złożył M 
Dobrzański oskarżonemu wizytę, poczem nastąpi, 
rewizyta i na tem się skończyło. Trzeci raz wj 
dział oskarżony M. Dobrzańskiego w grudnia r, 
kiedy wyjeżdżał celem widzenia się z biskupem 
Leontiewem. 
Przechodząc akt oskarżenia punkt za punktem 
utrzymuje oskarżony przedewszystkiem, że W sprą 
wie apostazyi włościan hnilickich i zbaras Y 
dnego nie brat udziała. Przed 2 czy 3 laty był y 
niego Załuski z prośbą, aby oskarżony napisał 
protest przeciw wyborom do Rady gminnej w ; 
rażu. Z tą sprawą odesłał oskarżony Załuskieg 
do adwokata Dra Dobrzańskiego. Następnie pray. 
chodzi znowu Załuski po rade, co ma uczyni 
z X. Kosteckim z Zbaraża, z którego cała parafią 
jest niezadowoloną. Oskarżony odesłał Załuski. 
z tą sprawą do X. Malinowskiego. Bawiąc u 
go wspomniał Załuski, że cała gmina przej 
na szyzmę, jeżeli X. Metropolita nie zmieni księ 
dza. Później pisał Załuski, że nastąpiło już poro 
zumienie i zgoda, co ucieszyło oskarżonego do te 
go stopnia, iż napisał na ten temat osobny arty. 
kot w Słowie, a nadto napisał list do Załuskieg 
d»jąc wyraz swojej radości z powodu tak pomyś 
nego załatwienia sporu między parafianami a ksi i | 
dzem. O apostazyi włościan hnilickich oskarżony | 
nie miał również żadnej wiadomości i o tym fak- |; 
cie dowiedział się dopiero z Gazety Krakowskię 
Nieprawdą jest jakoby Szpunder porozumiewał ej 
z oskarżonym w tej sprawie. Dopiero gdy dzie 
niki polskie wmięszały się w tę sprawę i zaczęł 
fakt ten podnosić do olbrzymiego znaczenia, w) 
stąpił oskarżony w Słowie z artykułem dowodzą. | i 
cym, że w Austryi wolno każdemu ‘obywatelowi | 
zmienić wyznanie. Co do z rzu'u, że w roku 1866 
nadał oskarżony Słowu nowy kierunek, oświadez, 
tenże, że to być nie może, albowiem w r. 1866— fp; 
1867 bawił na wsi u pp. Garapichów; w Y.:1868 |. 
wstąpił do Słowa jako współpracownik, a dopier 
znacznie później objął redakeye i redagował St 


+ 

gracyi żydów z Rosyl. Tego roku pełno w Karls- 
badzie Holendrów, Anglików, Amerykanów. Za to 
Francuzów mało. Polaków napływ się zwiększa. 
Wezoraj przyjechała ministrowa Ziemiałkowska. Ba- 
wi tu także Dr Hoszard, hr. Kaźmierz Wodzicki, 
Teofil Ostaszewski i wielu dobrych znajomych Kra- 
kowa. 

— Wycieczka z przeszkodami. Niedawno pro- 
fedor W. korzystając z dnia wiosennego, wybrał 
się z żoną z Halli koleją do Gothy. Gdy już po- 
ciąg ruszył, p. profesorowa spostrzegła, że tłómok 
podróżny zapomniany został na dworcu. w Halli; 
wysiadła więc na najbliższej stacyi w Naumburgu, 
ażeby zatelegrafować do Halli o wysłanie tłómoka 
najbliższym pociągiem do Gothy. Za długo jednak 
zatrzymała się w biurze telegraficznem i pociąg 
z mężem pojechał dalej. Profesorowi W. po tej 
nowej przygodzie nie pozostawało, jak wysiąść na 
najbliższej stacyi, w Apoldzie i zaczekać tam na 
żonę, która, jak się spodziewał, skorzysta z naj- 
bliższego pociągu, by się z nim połączyć. Pokazało 
się jednak, że wysiadając w Apoldzie profesor zo- 
stawił w wagonie swoje palto i pudło na kapelusz, 
które też pojechały sobie bez państwa aż do Go- 
thy i tam przez miłosiernych podróżnych złożone 
zostały na dwcrcu. Tak więc w rezultacie wycieczki 
| tłomok znajdował się w Halli, p. profesorowa w Naum- 
burgu, p. profesor w Apoldzie,a palto i pudło je- 
go w Gotha. 


A. Nordenskjólda (z drzew.); Pięć dni w Czarnogó- 
rze (e. .); Powstawanie gór i lądów, przez prof. Wi. 
Boberskiego (©. d.); Z podróży, spisał H. W. (e. d.); 
Początki litewskiej literatury; Czynność misyonarzy 
lekarskich w Chinach, przez Dr J. Polaka; Alibert. 
(e. d.); Podróż Gazelli; Wycieczka do Zbrasławia; 
Kroniką geograficzna; Nowości; Wiąz i bluszcz, po- 
wieść J. Barilliego (c. d.). Do tego numeru dołączo- 
ny jest 10-ty arkusz dzieła „Podróż po Syryi“ Ga- 
bryela Charmes. 


ty Sztuk Pieknych, dokgd je właściciel biustu p. 8, 
Lewental, który go tóż u artysty zamówił, prze- 
słać zamierza. Podobieństwo rysów oblicza nic do 
życzenia nie pozostawia. 


Mickiewiez po rosyjsku. W estatnim zeszycie war- 
szawskiego Ateneum znajdujemy zajmujące szczegóły 
podane przez redaktora tego pisma p. Chmielow- 
skiego o wydawnietwie dzieł A. Mickiewicza w prze- 
kładzie rosyjskim. A É 

P. Wolff, księgarz petersburski, podjął wydawni- 
etwo przekładu wszystkich, o ile można, utworów 
Miekiewicza na język rosyjski. Wydawnictwo ma być 
objęte 5 tomami, a cena prenumeracyjna wynosi 12 
rubli. Ponieważ tłumaczeń dawniejszych nie brak, 
idzie więc tylko o dobry ich wybór; z czasem je- 
dynie potrzeba będzie zwrócić się do społecznych 
tlumaczów z prośbą o przekład jakiegoś utworu Mi- 
ckiewicza. Starania o redakcyjną stronę wydawni- 
ctwa powierzył nakładca p. Polewojowi. Pierwszy 
tom już się pojawił. Trzynastu tłamaczów złożyło 
się na odtworzenie w języku rosyjskim treści to- 
mem tym objętych, Poczynając © | Puszkina, który, 
jak wiadomo, po mistrzowsku przełożył „Trzech Bu- 
drysów* i „Czaty.* Oto są ich nazwiska: Benedi- 
ktow, Berg, Fet, Gerbel, Golicyn, Kostrow, Lugow- 
ski, Mej, Minajew, Omulewski, Piotrowski, Siemie- 
now. W tym I tomie pomieszezono.:1) Ballady iro- 
manse; 2) Wszystkie sonety miłosne; 3) Powiastki 
i bajki; 4) Wiersze różne. 

Nie wszystkie przekłady jednakową odznaczają 
się doskonałością. W „Wierszach różnych* są u- 
twory bardzo trudne, jak „Oda do młodości,“ którą 
wybornie przełożył Siemienow, jak „Farys,* którego | 
oddał wiernie choć może trochę za rozwlekle Be- 
nediktow ; tegoż tlomacza jest śliczny przeklad} 
„Żeglarz.* Piotrowski z prawdziwym artyzmem od- 
tworzył wreszcie: „Do M... Rozmowa.* Największą 
trudność prrzedstawiały bajki, to też tłómacz (Mi- 
najew) nie wszędzie szczęśliwie pokonał trudności. 
W ogóle stwierdzić można, że wszyscy. tlömaeze | 
z:prawdziwą miłością i czcią zbliżali się, do naszego 
wieszcza, a jakkolwiek tłómaczenia. różnej są..war- 
tości, nie-ma w-pierwszym „tomie; zupełnie słabych |. 


Nr 24 Tygodnika powszechnego, tllustrowamego 
zawiera: Włodzimierz hr. Dzieduszycki i jego mu- 
zeum we Lwowie. Świetne interesa, opowiedziane 
przez Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. — 
Korespondencya z Paryża, przez Sewerynę D. — 
Listy Juliana Bartoszewicza pisane z Petersburga 
do rodziny. — Jeden ze szczepów zasłużonego rodu. 
Opowiadanie z XVIII wieku, przez Dra Antoniego 
J. — Dwaj literaci, nowelka przez Elizę Krasnohor- 
ską, tłómaczyła z czeskiego Helena K. — Piotr 
Metastasio. — Kolej St. Gotarda. — Ziemowit III, 
książę Mazowiecki. — Rozmaitości, (Literatura i 
nauka. — Rzeczy spółeczne. — Wynalazki i odkry- 
cia. — Podróże i etnografia. — Różne). — Kronika 
polityczna. — Odpowiedzi Redakcyi. — Zadanie 
szachowe. Nr 169, — Bibliografia. — Rebus Nr 45. 
Ryciny: Na szosie. Rysował A. Kędzierski, — 
Droga żelazna przez górę św. Gotarda. — Ziemowit 
III, książę Mazowiecki na Czersku. Rysował Jan 
Matejko. — Piotr Metastasio. — Dodatek: Hen. 
ryka Temple przez Beniamina Dizraelego (lorda, 
Beaconsfield'a). Przekład Józefa Prackiego. (ark, 14) | 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 


We czwartek 15go: Biust, kom. w 2 aktach, 
przekład J. Zajączkowskiego, po raz pierwszy, i Ga- 
ribaldi, krotochwila w 1 akcie, przekład K. Chła- 
powskiego. Rolę Fischera odegra p. A. Eker. 

W sobotę 17g0: Biust, komedya w 2 aktach, 
przekład J. Zajączkowskiego, po raz drugi, i Złoży 
cielec, kom. w 1 akcie, przea St. Dobrzańskiego. 

W niedzielę 18go: Rewizor petersburski, 
kom. w 5 aktach Gogola. 


- Sprawy sądowe. 


in 


Proces przeciw Oldze Hrabarowe i towa- 
rzyssom o zbrodnię zdrady stanu. 


` Lwów 14 czerwca. 


ywo o Doza neg boś aj oai zdwaliająą ela ią | (ig da) "imo w duchu, w jakim było redagowane poprz 
ile hy 4ej, prócu poniedziałku. — Watep w niedzielę! 15, jest jej początek, zawierający biografię Mickiewieza| Dziś przesłuchał trybunał w dalszym ciągu o- „dnio. ER ; ig tae ti Z ii sation 
w dnie powsrednie BO ointów, | 00 00% | [napisaną przez Polewoja. Jest to krótkie wyliczenie |skarżonego Włodzimierza Naumowieza. Prze-| Oskarżenie czyni dalej zarzu ie a N WB 

— Gnbinet archoologiesny uniwersyteśu Je | główniejszych momentów z życia poety. Przeważnie wodniczacy wykazał najpierw wszystkie spr.e-|w roku 1875 należał do tajnego RA LU nale. gd: 
Re OTOES tr moje! sarita moya a czerpie : p. Polewoj swoje wiądomości w dzielę p.|czności, jakie zachodzą między jego obecnemi| Sau i Hercegowinie. Ponieważ IE r ple awe | Osk 
em | do ej próou niedglel, świt i foxy), unl- Spasowieza, chociaż go nie cytuje. Czasem. chciał | zeznaniami a dawniejszemi. Oskarżony utrzymuje, |żały do Austryi, a więc gdyby oskarżony n 


Fir 


że prawdą jest to, 'ćo teraz mówi,i zeznaje dalej: 
Mirosław Dobrzański pisał do mnie w początkach 
|naszego korespondowania: całkiem otwarcie, ido- 
piero później zaczął być tajemniczym i pisywać 
za pośrednictwem trzecich osób. Przyrzeezonege 
jeszcze w Ozeitedu stypendynm rosyjskiego nie 
wyrobił Mirosław Dobrzański oskarżonemu. Bawiąc 
w Wiedniu i korespondując z Mirosławem Do- 
brzańskim zgoła nie nie wiedział, że Francisci 
jest również znajomym M. Dobrzańskiemu i po- 
zostaje z nim w stosunkach, natomiast było mu 
wiądomo, że niejaki Riaszewski z Warszawy po- 
zostaję z M. Dobrzańskim w bliższych stosunkach. 
'* Nawiązując do poprzednich zeznań oskarżonego 
podnosi oskarżyciel p. Girtler, że śledzenie ni- 
hilistów i socyalistów nie zawierałoby może w so- 
bie jeszczeynie niehonorowego;' ale ¡szpiegowanie 


biograf okazać się samodzielnym, i w każdym z tych 
wypadków zupełnie rozminął się z prawdą, tak że 
życiorys ten robi przykre wrażenie. 
Pierwszy tom pod względem zewnętrznym przed- 
stawia się bardzo ładnie i ozdobnie. Na czele znaj- 
duje się portret Mickiewicza starannie wykonany. 


— Museum Techniexno-praem ows w guata Frausi 
szksńskim. otwart. coduicunie o E 10ej do bol. — Wstęp 
20 oont. od osoby. W niedziela od 104} do Se} bexplatnie. 

. — Dnia 14 czerwca pochmurno, częsty deszcz; 
termom. od 7'8 doszedł do 14°6 C. Barometr opa- 
da; o godz, Tej rano d. 14 stan jogo był 7363 
millim., term. 11°0 C,— Wiatr zachodni, 


— W piątek 16go czerwca: Serca Jezusowego; 


i do tego komitetu nie należał. i 

Podejrzenie opiera się tylko na tem, że znal 
ziono u niego list niejąkiego Wiszeka, który pr 
ponował oskarżonemu zawiązanie w Galicyi ki 
mitetu celem zbierania składek na rzecz południ 
wych Słowian. SĄ 

Oskarżony nie odpowiedział weale na ten lis 
i dowiedział się tylko później, że wniesiono d 
Namiestnictwa prośbę o pozwolenie  zbieran 
w kraju składek na rzecz Bośniaków i Hercego- 
winców, ale Namiestnietwo prośby tej nie uwzgle- 
dniło. 

Zarzuca akt oskarżenia dalej, że oskarżony wy- 
stat do Moskwy telegram, w którym wspomina o 
łączności tutejszych Rusinów z narodem wielko- 
ruskim. Oskarżony twierdzi, że musiała tu zajść 
pomyłka, bo nie pisał on 0 narodzie „wielkoru- 
skim,* lecz tylko o „wielkim narodzie ruskim 
Telegram ten wysłał przy okazyi uroczystości o 
słonięcia pomnika Puszkinowi, przyjacielowi Mic- 
kiewicza. | 3 


Nr 6ty Missyj katolickich zawiera następujące 
artykuły: Missye dolnego Konga; Wycieczka do 
Eskimosów (dziennik podróży O. Petilot); Nowa 
Kaledonia (e. d.) Uwięzienie i oswobodzenie bisku- 
pa Riedla (e. d.) Wiadomości bieżące z missyj. 
Tekst objaśniony jest 13ma starannie wykonanemi 
drzeworytami. j 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Akademii umiejętności odbyło się 14 b. m. 
posiedzenie Wydziału filozoficznego pod TAT OT 

Illustrowanego dzieła Die Adria vou A. v. Schwei- 
ger-Lerchenfeld (naklad ksiggarni A. Hartlebena | 1 ) 
w Wiedniu) wyszły zeszyty 2— 4 obejmujące dal- | własnych kolegów musi nazwać czynnością podłą. 
szy ciąg opisu Tryestu, Aquileji i początek porta] Przeciw temu występuje oskarżony i nadmienia, 
i miasta Poli, niemuiej miast portowych wzdłuż|że nie szpiegował kolegów, lecz z polecenia M. 
wybrzeża zachodniego Istryi. Drzeworyty według | Dobrzańskiego miał tylko podawać ogólną cha- 
najświeższych zdjęć fotograficznych wykonane. Taz} rakterystykę „Towarzystw akademickich w Wiedniu. 
księgarnia przygotowała nowe mo, wydanie dzieła| Obrońca Dr Iskrzycki uprasza przewodni: 
Adryana Balbiego Allgemeine Erdbeschreibung, | czącegó o przestrzeganie postanowień $ 235 proc. 
zupełnie przerobione przez Dra J. Chavanne. Całe | karn., wskutek czego p. Girtler cofa słowo „podłe“. 
dzieło obejmie 45 zeszytów z 400 rycinami i 150| Dr Iskrzycki upraszał następnie trybuaal o wo- 
mapami. : 


dniczgey przedłożył nadesłany z Warszawy Elabo- 
rat ortograficzny, wypracowany pod kierunkiem 
redakeyi Biblioteki warszawskiej, którys na wnio- 
sek Prezesa Akademii, Dra J. Majera, odstąpiono 
Komisyi językowej. Prof. Dr Malinowski 'prze- 
dożył pracę prof. A. A, Kryńskiego: z War- 
szawy: Gwara zakopanska, studyum dyalektolo- 
giczne, którą uchwalono ogłosić: drukiem w wyda- 
wnictwach Wydziału, i odczytał list docenta Uniwer- 
sytetu warszawskiego, Maryana Baranieckiego, 
w którym tenże donosi o odszukaniu w archiwum 
koronnem i odpisywaniu przez prof. Włoszka na- 
der pożądanego dla wydawnictw Akademii Orygi- 
natu protokołów posiedzeń Towarzystwa do ukła- 
dania ksiąg elementarnych, od pierwszego w roku 
1775 do ostatniego. 


zwanie prokuratoryi, iżby uzupełniła akt oskar- 
żenia w tym kierunku, ażeby: obrona wiedziała, 
jakie czyny zarzuca prokurator pojedynczym o- 
skarżonym; w oskarżeniu bowiem brak faktów. 

' Trybunał uchwalił nie uwzględnić tego życze- 
nia, albowiem akt oskarżenia jest prawomocny, a 
prokuratorya nie winna temu, że obrońca objął 
obronę dopiero po prawomocności aktu oskar- 
żenia. 
“ Na zapytanie Dra Iskrzyckiego odpowiada o- 
skarżony Wł. Naumowiez, że oddaje się studyom 
filologiczbym, że zna języki: polski, ruski, rosyj- 
ski, niemiecki, francuski, angielski, włoski, a o- 
beenie uczy się po turecku i po persku; że: po- 
święcając się stadyom nie miał czasa bawić się 
w politykę, że wogóle całe zachowanie się jego 
w Wiedniu zdradzało zapełay spokój i niemigsza- 
nie się do żadnych agitacyj. 


Nakładem wydawcy wyszło świeże we Lwowie 
dzieło p. t. Podręcznik do hodowli bydła rogatego 
według najnowszych dzieł opracowany przez Anto- 
niego Popiela, tom I. (w 8° XV i 166 str. z 37, ta- 
blicami litograficznemi. ) Autor czerpał głównie 
z dzieł słynnych pisarzy niemieckich agronomów 
Góhrena, Sottegasta, Wilkensa, Kühna, Krafta 
i Pabsta, i podzielił swą pracę na osm głównych 
rozdziałów, w których, uwzględnił także krajowe 
i miejscowe stosunki. W kraju przeważnie rolni- 
czym, jakim jest właśnie Galicya, dzieło tó niepo- 
winno przejść niespostrzeżenie. Pracę swoją poświę- 
cil autor namiestnikowi Galicyi hr. Alfredowi ' Po- 
tockiemu. nee ; 


rych użył na budowę domu, nie pochodzą one | 
wcale z Rosyi. Dom ten jest mocno obdłużony. 


"Tarnopol 7 czerwca. W d. 5 b. m. miał w mie- 


kordonem, udali się do oskarżonego; ponieważ | AE 


międ: 


Akademii Umiejętności w Krakowie odczyt na rzecz 
biednych uczennic tutejszej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej. Przedmiotem odczytu była przedhistoryezna i 
przedchrześciańska przeszłość: nasza, której liczne 
zabytki przechowały się na ziemiach słowiańskich. 
W szczególności jednak wykazywał p. Kirkor, za- 
bytki i wykopaliska na Rusi Podolskiej po stej stro- 
nie Zbrucza i określił na mapach w:tym celu: spo- 
rządzonych rozmaite miejscowości, gdzie znaleziono 


jednak Słowo wychodzi w małych rozmiarach, | 
przeto musiał oskarżony, chcąc wydrukować ten 
artykuł, wydać osobny dodatek i na ten 'to cel 
przysłano 100 rubli. Okoliczność tę wyjaśnia bli- |. 
ej adwokat Dr Jan Dobrzański, za którego po- |, 
$rednietwem traktowała się ta sprawa. Z powodu 
artykułu tych księży, polemizującego z wywodami 


We Lwowie opuściło prasę dzieło p. t. „Spis na- 


A A ee J LER : | Os 
te cenne zabytki, a osobliwie jak najdokładniej o-|zwisk szlachty polskiej przez J. Sewera hr. Dunin=|' "Narutrzymanie-dostawał on miesięcznie pewne Wiestnyka, a wydrukowanego w Słowie, miał o- |awi 
znaczył miejsce znalezienia Światowida, wyka-| Borkowskiego", część I. zawiera lit. A. do J. (8°|kwoty z domu, od ojca. M. Dobrzańskiemu do- |skarżony nieprzyjemności; chciano Słowu odebrać | pi 


zując tem samem jedność plemion Nadbaltyckich 
i Naddniestrzańskich, opierając się na  Szafarzyku, 
Lelewelu , Bienkiewiezu i innych. \Zajmujacym, był 
szczególniej wstęp i zakończenie, w których p. Kir- 
kor zachęcał do miłości i poszanowania przeszłośi- 
naszych praojców, wywodzące, ze nie byli oni obcy- 
mi przybysząmi, ale zamieszkiwali ziemię tę od wie- 
ków i tu złożyli skarbnieę' swojej ' kultury, której 
szczątki spostrzegać się dają w tradycyjnie zacho- 
wanych zwyczajach i przemyśle. domowym :naszego 
ludu, Wymieniał także badaczy miejscowych. tak 
Polaków jak Rusinów, którzy: mu: drogę torowali 
w możolnych poszukiwaniach, którym się: p. Kirkor 
z takiem zamiłowaniem oddaje, a «te już dzisiaj 
doprowadziły: do świetnych rezultatów; szezegölniej 
podniósł zusługi w tym kieruńku: hr., Szczęsnego 
Koziebrodzkiego członka akademiekiej komisyi sta- 


str, 1 — 138, nakład księgarni K. Łukaszewicza). 
Część Il. tegoż dzieła wyjdzie:w grudniu. b; r. 


starczał tylko materyata do korespondencyj, a nie 
juz gotowe korespondencye; wysyłał także M. Do- 
brzańskiemu wycinki z gazet niemieckich, tyczące 
sig ważniejszych spraw rosyjskich. Pieniądze, jakie 
otrzymywał, od M. Dobrzyńskiego, nadchodziły 
w zwykłych rekomendowanych listach; chodziło 
bowiem) aby nikt nie dowiedział sie, że oskarżony 
dostaje z Rosyi pieniądze, zaraz bowiem posą- 
dzanoby go o czyny jakieś karygodne, zakorzenił 
się bowiem u nas zwyczaj, że każdego Rusina, 
mającego „styczność z Rosyą,. posądzają zaraz o 
konspiracye. r ' 

Rodzinę Adolfa Dobrzańskiego poznał w Czer- 
teżu. W tej rodzinie jest jeszcze niezamężna córka, 
Wiara. - . 

n -Atego faktu usiłował Dr Iskrzycki wydeduko- 
wać, że oskarżony miał zamiar starać się o rękę 


debit pocztowy, wskutek czego musiał oskarżony | al : 
jeżdzić w grudniu r. z. do Petersburga celem za- | żadne 
żegnania burzy. A Ina M 

Z Leontyną Lewicka nie miał oskarżony także [yoo 
żadnych stosunków. Jestto stara panna, która ma |. 
pasyę pisać wiersze i maltretować niemi wszyst- | najg 
kich swoich znajomych. Oskarżeny ma spory plik | 8 
tych poezyj, i aby raz dogodzić słabostkom poetki, | ammm 
wydrukował jeden jej wiersz w Słowie. l N 

O zmianie programu Słowa oskarżony nie nie fi ur 
wić; zmieniło się ono w ostatnich czasach '0 tyle, |' 
że jest słabiej redagowane, że było wodniste, ale | 
zawsze lojalne, czego dowodem, że w roku ze-Ą ; 
szłym uległo tylko raz konfiskacie ito za artykuł | 
przetłumaczony z dziennika wiedeńskiego; drugi | 
zaś raz skonfiskowano je za to, że wytknęło pe- | 
wnemu księdzu, iż hymn ludowy zaintonował w I 


Treść zeszytu Bgo czasopisma Kosmos: Wyciąg 
z protokółów posiedzeń polskiego Towarz. przyro- 
dników im. Kopernika; Najnowsza teorya powsta- 
wania środkowej warstwy zarodkowej u zwiorząt 
skreslit J. Nasbaum; Wyniki niektórych doświadczeń 
fizycznych przez L. J. Bodaszewskiego ; Studya geo- 
logiczne we wschednich Karpatach przez R. Zobera 
(e. d.); Kronika naukowa; Wiadomości bieżące. 


Echo warszawskie donosi: „Drugie przedstawie- 
nie polskiego towarzystwa w Pawłowsku, powiodło 
się równie wybornie jak pierwsze. Golos i Nowosti 
chwalą niezmiernie sztukę Blizińskiego Pan Damazy 
i bardzo zaszczytnie wyróżnieją grę pp. Wojdało- 


‘ D eos \ . . . im 
rożytności; piękne akwarelle, 'wykonane przez, pp. | wicza, Szymańskiego, Żelazowskiego ; pp. Stachowi- | panny Wiary Dobrzańskiej. j _ |eerkwi po niemiecku. | dreh 
J. Makarewicza i T. Pileckiego użmysławiały Świa-|czówny i Wojnowskiej. Nowosti rozbierają, sztukę |: Oskarżony odpiera tę insynuacyę. Po kilkumie-| Od komitetu panslawistycznego w Kijowie otrzy- | Kup 


towida, ' mogiły, ołtarze: ofiarne, rozmaite ozdoby 


J. Blizińskiego szczegółowo. Now 
bronzowe itp. licznie zgromadzonej publiczności, na: 


sięcznych stosunkach z M. Dobrzańskim, przyszedł 
szczędzi również pochwał.“ 


mał oskarżony 300 rubli, ale tylko za wysłanie 
oskarżony. do przekonania, że tenże jest człowie- 


oje: Wremia mie 
l książek rozmaitych dla biblioteki tego komitetu. 


leżącej wyłącznie: do obywatelstwa 'wiejskiego z o- Ze kiem lekkomyślnym i .awanturnikiem, który chciał | Ani z tym, ani z żadnym innym komitetem pan- | Obi 
kolie i do: intelligencyi naszego miasta. Zacny pre-| Z teatrów paryskich. Sezon teatralny kończy się| „cos“, zrobić na :własną rękę, ale tego ostate: | slawistycznym nie stoi oskarżony w związku. Fał- | %%1 
legent rozbudzając swym odczytem miłość do: kraju|w Paryżu. Dyrektorowie przygotowują kampanię zi-|cznego celu nikt zrozumieć i pojąć nie może.|szem jest również, jakoby rosyjskie ministerstwo | i 
wywodził jej źródło ze zgody praojców, których nie- |mową.: Oto bogaty program nowości: Wielka Ope-| Przyznaje także oskarżony, ża M. Dobrzański |oświaty miało oskarżonemu przyznać tytułem sub- | 9% 1 
zliczone kości spoczywają częstokroć na tych sa-|ra przedstawi 5-aktową operę Saint-Saans’a p. t | chciał z niego zrobić powolne narzędzie. O istnie- | wencyi 500 rubli. l | 961 
mych cmentarzach, życząc: miłości i jedności: szcze-| Henryk V III; ,,Théatre frangais:* komedyę p.Becque| nin panslawistyc'nych komitetów oskarżony do-| Podniesiono do wielkiego znaczenia fakt, że | 5% 
pom zamieszkującym dziś tę prastarą 'ziemieg Podol- | p. t: Les Corbeaux, dalej: Wiktora: Hugo, dramat |wiedział ‚sig dopiero od Riaszewskiego, który | Słowo ma debit pocztowy w Rosyi; debit ten | 
ską. Dochód z: odczytu przyniósł SQuzkrioo 0: ról się bawi i nową komedyę Paillerona, nad|zawiadomił go zarazem, że i M. Dobrzański na-| miało Słowo otrzymać za to, iż jest redagowane | BY, 

Ehe Sa he dumme którą obecnie pracuje ten ulubiony autor; Odeon:|leży do takiego komitetu. l w duchu panslawistycznym. Ależ Gazeta Lwowska | ° 
„ Pani Helena Modrzejewska oświadczyła gotowość | dramat poety Coppée p. t. Severo Torelli; Vaude-|.. «Nastąpiło przesłuchanie Benedykta Płoszczań-|nie jest organem panslawistyeznym, a ma także | 5% 
urządzenia, widowiska: scenicznego, na: powiększenie | ville: komedyę Gondineta p. t. Gogo, następnie ko-|skiego. Nie poczuwa się do żadnej winy. Gdy|debit w Rosyi; każdy dziennik przyzwoity, nie | x 
funduszu o gromadzonego ma budowę domh:dla war-|medye Meilhaca, a w końcu wielką sztukę. Sardou] dowiedział się o rewizyach u Dobrzańskich i Mar | piszący fałszów o Rosyi, ma tam debit pocztowy. || 
szawskiego Towarzystwa Zachęty: Sztuk; Pięknych.|z panią Sarą Bornard w głównej roli; Gymnase :|kowa, powiedział swojej żonie, że jest ealkiem| Co do rękopismu X. E. Lewickiego, oświad- | is 
Przedstawienie : to ma (nastąpić na wiosnę w roku |komedyę Fenilleta p. t. Un. Roman Parisien i dra-|spokojny, u niego bowiem zgoła niczego nie znaj- |czającego, iż kiedyś Ruś stanowić będzie całość, || 
przyszłym, "skoro: p. Modrzejewska, jak;pisze, na sta- | mat p. Claretie p. t. Pan Minister, przerobiony z ro-|dą, albowiem z nikim nie korespondował. Jako | oświadcza oskarżony, że za poglądy osób trzecich 1% 
łe do nas powróci. Braterstwo sztuk; owedle: wyra- j 


mansu tego autora; Palais: Royal: komedye Meil- 
hac'a i farsę Hennequin'a; Varietés: wodewil pp. 
Meilhac’a i Milland'a |z panią Judic w roli tytało- 
wej; Chatelet: -wielki dramat. pp. Erckmanna-Cha- 
trian p. t. Theresa ; wreszcie Porte, St. Martin: dra- 
mat Belota i wielką sztukę Juliusza Verne, 


redaktor otrzymuje on niezliczoną ilość rozmaitych 
listów i korespondencyj, sam zaś nigdy z nikim 
nie korespondował, wskutek czego. naraził sobie 
mnóstwo osób, pomiędzy innymi także samego 
Mirosława. Dobrzańskiego, któremu nie odpisał na 
dwa. listy., Te listy znaleziono u niego następnie 
ER RR y przy .rewizyi, a o treści ich dowiedział się dopiero 

Treść Nru 23 Wędrowca: Opis podróży na sta-|u sędziego. śledczego. M. Dobrzańskiego poznał 
tku Vega naokoło Azyi i Europy odbytej, przez E.|jako człowieka młodego, ruchliwego, mówiącego 


tw 


odpowiadać nie może. Nie może także odpowia- | 
dać za to, co napisał X. Naumowiez, że Słowo | 
ma swoją historyę; istotnie, ma swoją historyę, | 
bo po Gazecie Lwowskiej jest we Lwowie naj I 
starszem pismem. > eens 4 

Oskarżony żałuje, że prokuratorya nie konfisko- | - 
wała każdego numeru Słowa, gdyż tym sposobem, 
byłby się dowiedział, co wolno pisać, a czego pi 
sać nie wolno. Tymczasem prokuratorya nie kon- 


żenia. znakomitej artystki, jest jej. pobudkącido tej. 

świetnej obietnicy, ©, une Rie 

-3 Wiktor Brodzki nadeslat.w tych dniach z Rzy- 
mu do: Warszawy przepyszny : biust imargrabiego A- 
leksandra « Wielopolskiego «wykuty: zskóraryjskiego 

| marmuru, Publiczność: warszawska będzie mialąrwkrót- 
es sposobność pozúaó te: dzieło: na Wystawie Zachę- 
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Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowi 


wyszła świeżo w czwartem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem: 


Nabożeństwo katolickie 


na wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej części z Pisma 


świetego i Ojców kościoła wyjęte na chwałę Boga i dla dogodności wiernych zebrał 


JÓZEF ŁUBIEŃSKI. 


Książka ta od dawna ciesząca się nadz j i i jedną 
2 0 a czajnym powodzeniem, uznana powszechnie za jedn 
z najlepszych książek do modlitwy, RER i ducha chrześciańskiego, obecnie vda 
na papierze welinowym, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem dro- 
y m, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem 
jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. 


bardzo ozdobnie, 


bnym, lecz wyraźnym. w i 
Naj pd Panes ym, w formacie m 


Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn: 


Cena egzemplarza bez oprawy „0 2 + ee nee. 2 zła. 75 

» n oprawnego w płótno angielskie z wyciskami ozdob., złote brzegi 3 75 

n w skórkę z wyciskami ozdobnemi, złote brzegi 4 

w wyborowy gładki szagryn, brzegi złote. . . . . 5 

A E a is w wybor. gładki szagryn, brzegi pasowe z gwiazdkami 5 
akże w ozdobnych i kosztownych oprawach, jak: w jucht, aksamit, pert k 

niowa, są na składzie w wielkim wyborze. ‘ 3 p a 

IE GG 


DERRER , 
Otwarcie sezonu d. I czerwca 1882. 
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacyi 
` kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec“. 
Posiada 15°% solanke i silne siarczane wody do kapieli; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro- 
winę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny. 
"Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
: z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewal- 
"nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne, 
Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
_restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, dobra 
kapela i wiele urządzonych ulepszeń. 
Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radea zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejo- 
wej „Drohobycz“ lub „Drohobycz - Truskawiec" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku (1069-8-8) 
i Zarzad zdrojowy. 


|... Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzony przez c. k. 
Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierp. do 15 września. 


» 
n n 
» ” 


50 


OLE 


U. „43, „M 0 D + D 


ai 4 


YYY. 


kady C. k. uprz. ŚWIEŻO WYNALEZIONY 
przyrzad do 
sziucznego wina 


(zwany. także ARSOENOMETER). 


jest małym już wielokrotnie wypróbowanym przyrządem kieszonkowym, który każdemu 
natychmiast i dokładnie oznacza, czy ma w szklance przed soba wino sztuczne lub naturalne. 
Przyrząd do rozpoznauia sztucznego wina jest niezbednym dla każdego pijacego 
wino, restauratora, winiarza i t. d., który chce być zabezpieczonym przed oszustwem. 
Cena sztuki z opisem użycia. złr. 21/,, Jedyna sprzedaż przez skład ke ke. priv. Munstwein- 


Mrkenner Wien, Stadt, Fleischmarkt, Nr. L. > 


Uwaga. Poreczamy, że nasz przyrząd zupełnie dobrze pokazuje, w przeciwnym razie zwracamy 
(1473-38-12) 


„zaraz pieniadze." 


10 sierpnia 1882 r. 
odbędzie sie 
na Najwyższy rozkaz Jego Ces. i król. Apostolskiej Mości 


XXI. Loterya @ państwowa. 


na cywilne cele dobroczynne Gislitawii. 
idę: 3 główne wygrane po złr. 60,000, złr. 20,000, złr. 10,000 ? 
austr. złotej renty, następnie 18 wygranych poboeznych‘po złr. 600, złr. 400 i złr. 200 złotej? 


renty, 10 wygranych po 1000 zlr., 15 wygranych po złr. 400 i 20 wygranych po zh. 200%: 


złotej renty, wreszcie wygrane gotówką w ilości złr. 102,000. 


n T 12.066 wygranych 12.066 — a 
spilen b | w ilodei fr AT 16 
[ie ZAW. ©], 20600 zur. je ZAK. © ZAW. 21 


Bliższe. warunki zawiera rozkład gry, który jest do nabycia z losami w oddziale loteryi 


państwowej, Stadt, Riemergasse Nr. 7, 2 piętro w Jacoberhof, tudzież w licznych lokalach 


sprzedaży tych losów. 
PER _ DET Przesyłka losów opłatna. BE. 
`<- WIEDEN, 1 maja 1882 r. 


@ - Od c. k: Dyrekcyi dochodów loteryjńych, oddział -loteryt 


= D LE 20 g 
C. h. uprz. mydło do us PURIT AS 


Doktora C. M. FABERA 


1862 
ust i zębów. (1180-4- 
„Bkłady we wszystkich większych aptekach i handlach perfumöw, monarchii austr.-wegier. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 pudełek po 1 złr. w. a. wysyła wszędzie opłatnie. 
FABRYCZNY SKŁAD ROZSYŁKOWY 


w Wiedniu, I., Postgasse Nr. 22. 


Dia uzyskania i utrzymania zdrówia oddawia najlöpiej uznana została 


uracya czyszczaca krew 
"ZG 


FS” NA WIOSNĘ, 


ik 


Najlepszym i najskutéozniejszym środkiem do tego jest 


- J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP. 
J, Herbabnego wzmocniony Sarsapari 
na krew poprawiajaco, 
krew gęstą, włóknistą, 
sposób i bez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
: Jego skutek jest zatem doskonałym w zatkauiu, 
„uszów, zawrocie, bolach głowy, : 
daluych, zaflegmieniu zołądka, 
by i śledziony, nabrzmieniach gruczołów, liszäjach, wyrzutąch. 


Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą 1 złr. 


BARMHERZIGKEIT“ J. Herbabny, Neu i 

if SKŁADY; w KRAKOWIE ae bau, Kaiserstrasse 90. 
JB srebrnym Orłem“ i P. Mikolarz apt.; 
M. Niemezewski; w BRZEŻANACH 
W. w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; 
J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w 
"w MIELCU A. Pawlikowski; w MILOWCE M. 
"POGÓRZE Subinowicz; w SWIATYNIE F. N 
w STANISŁ AWOWIE A. Beil; w USTRZYK 


Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA: 
lemezewski; w SUCZAWIE N. Karaczews 
ACH J. Riedl... =. (936-9-10 


+ Um 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


25 


n 
kość sło- | 5% 
(1396-3-) 


: 
i majątku ziemskiego 
f 


ad do rozpoznania 


A S 
państwowej. s 


cesarsko - meksykańskiego 
przybocz. dentysty itd. w Wiedniu 


Jedyny, kiedykolwiek na wystawię powszechnej odznaczony medalem (Londyn 
— Paryż 1878) najskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielęgnowania 


gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele. 


1 la syrup dziata lekko rozwalniajaco i w N 
gdyz jusuwa wszelkie ostre i chorobliwe ietwiastkiy le nie a | 
przezco ¿le obiega, tudzież wyd.iela z ciała w nieszkodliwy M 
nagromadzoną flegme i żółó. 
i kongestyach, szumie 
cierpieniach gośćcowych i hemoroi- 
ztem trawienin, nabrzmieniach watro- 


Centralny skład rozsyłkowy dla -prowincyi: WIEN, APOTHEKE „ZUR 


Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „po 
Ww BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWIE s 
B. Dembiński apt; w CZERNIOWCACH Golichowski; 
«W GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU. 
KOŁOMYI J. Sidorowicz ;+w KRYNICY H. Nitribit;), 


OZAS.«. Piątku 16 Czerwca 1882, 


de ae PODZIEKOWANIE. 


Za duszę 4. p. : 
CELINYzBOGUSLAWSKICH 


BRZESKIE) 


zmarłej w dnia 8 czerwca 1881 r. 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w sobotę d. 17go czerwca b. r. 
o godz. 10ej rano 
w kościele 00. Kapucynów 


na które pozostałe dzieci i wnuki za- 


a praszają Krewnych i znajomych. 


Do wydzierżawienia zaraz 


dobra KOWALOWY WOLNE w pow. 
Tarnowskim, 1'/, mili od kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej t. j. od stacyi Tuchów, przy szosie; — 
ornej ziemi 300 mrg., 30 mrg. łąk, propinacya 
z dwoma karczmami. Blizsza wiadomość u we 
(1533-1-3) 


Malej dzierzawy 
poszukuje sig w Zachodniej Galicyi, o kil- 
kudziesięciu do stukilkudziesięciu morgów 
obszaru, od św. Jana lub od św. Michała 
r.b. Zgłosić się pod adresem: J. J. dzier- 


żawca w Wilkowisku, poczta Skrzydlna. 
(1531-1-3) 


e dziono z biurka mojej żony znączną sumę 
pieniędzy. Po spostrzeżeniu kradzieży, z8- 


wiadomiłem zaraz komisarza policyi Wgo 


jedynie z łaski tych trzech panów, wino- 
wajcy wykryci i wszystkie pieniądze zna- 
lezione. To mnie powoduje do podzigkowa-, 
nia wyż wzmiankowanym panom za nad- 
zwyczaj energiczna i sprytne wykrycie wi- 
nowajców, przez co resztę moich domowni- 
ków od wszelkiej odpowiedzialności uwolnili. 
Kraków d. 14 czerwca 1882 r. 
(1532) Józef tr. Wielopolski. 


Do sprzedania 


realność na Pótwsiu Zwierzyniec- 
kiem, za rogatką krakowską, pod Nr. 52, skła- 
dająca się z domu, ogrodu, kilku morgów pola 
i zabudowań gospodarskich. Wiadomość na miejscu 
lub u W. E. Rottera w Mirakowie, ulica 
Sławkowska Nr. 16. (1530-1-3) 


ct. 
n 


n 


ścicielki HB. Ż., poczta Ryglice, 


czem a Zegiestowem, poszukuje się do wy- 
dzierzawlenia lub küpienia 


Karmelickiej, pod Nr. 13, pod lit, NE. G. 
(1534-1-5) 


Lesniczy, 


liezacy 37 lat, władający językiem polskim, 
Z skadoniokiem een 14 lat w służbie, 
z tych 12 samodzielnie kierując wiekszemi pañ- 
skiemi lasami, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bardzo dobre polecenia dostojnych osób tudzież 


Poszukuje się do nabycia 


położonego w Krakowskiem lub Bo- 
cheńskiem, z dobrą glebą i dobrze 
utrzymanemi budynkami, w wartości 
od 80—150,000 zir. 
Dokładne oferty bezpośrednich 
sprzedających z wyłączeniem wszel- 
kich pośredników przyjmuje ad= 
wokat krajowy Dr Artur 
Lee w Krakowle przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 2. 


oferty pod B. L. 166 przez: biùro. ogłoszeń 
; | Hasenstein & Vogler w Berlinie S. WW. 
; 3 (1483-1-2) 4 


Znoimskie czereśnie sercowe 
wielkie, twarde, mięsiste, świeżo codziennie z drze- 
wą zbierane, rozsyła 

M. S. Zeisel w Znojmie (Znaim) _ 
koszyk 5 kilo opłatnie zir..1 ct. 80, przy wię- 
kszem zakupnie bardzo tanio po cenie dźiennej. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Prócz tego 

olecam opłatnie : (1485-1-3) 
baryłkę 5 kilo mixed-pikles. . . . złr 3 
mieszan. kompotuwcukrze „ 
marmolady morelowej + - 

5 gtogowej 

5 wiśniowej 

A śliwkowej . 


TE ya AE gy SE 


” ” ” 


y [AE 3-4 
OB 
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Poszukuje sie 


00 Aa oao 


” 
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Promotio in ab-et praesentia. 


Prawnicy, lekarze, nauczyciele, ksieza itd. którzy 
chcą użyskać z ułatwieniami wedle przepisu na 
europ. uniwer. stopień dra prawa, med. i chirur., 
'Ifil., otrzymają do tego na 1882/33 r. każdego 
| czasu szez. objaśnienie, rade i pomoc, podfibr 
N. Central-Anonsenburean, Breslau, 
Hummerei 1. Także ordery i tytuły. Potrze- 
bna zwrotna marka. (1526 


Fortepian 
mało używany, jest do sprzedania. Ulica 
Grodzka, Nr. 34, I. piętro. (1445 4-4) 


DZWONKI ELEKTRYCZNE, 


telefony, tuby do rozmawiania, urzą- 
dza po domach prywatnych, hotelach, 
łazienkach, fabrykach itd. 

Pokrywa i reperuje dachy bla- 
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że- 
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
kowaną — zarazem wykonywa wszelkie 
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 

kapitele i t. d. : 
Urzadza gromochrony po umi r 
kowanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie składa kaucyg, a La: 
leżytość odbiera po dokładnem wypróbo- 
waniu roboty. (1071-15-24) 


W. Kosydarski, 


blacharz w Krakowie, ul. Szewska. 


od 100 do 400 morgów grun- 
tu, z budynkami w dobrym 
stanie, w pobliżu kolei i mia- 
sta w zachodniej Gralicyi, naj- 
0) chetniej od rzetelnego pewne- 


> go dziedzica. 
(H) Oferty przyjmuje Wilhelm | 
w Szlazku austr. 


Kutscha w Ustroniu E 
(1529-1-3) 0 


7 
y 
Nome HE SE HEH 


Ajencya i sktad wszelkich 
artykulöw hudowlanych 


BEIM. Zieleniewski, inżynier 
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. 
poleca 
UE” WYROBY BETONOWE, "GRE 


a. mianowicie: 
magrobki 

począwszy od 3 złr., kształtów najpiekaicj- 
8.ych, z gwarancją trwałości piaskowca, 
a 0 połowę tańsze. — Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Schody, progi, kon- 

ole, gzemsy, obramienia o- 
Iklen, kwadry, bardy, ozdoby. 


|architektoniczne, balustrady, & 
" lalki, słupy drogowe, rury, ryn- » Z aś Ye 
= | My. (począszy/od 30 ct. za metr kiež), Zalozona F ŚĆ e sz» 
Iztoby (po 6 zr), Ławki, słupy do 1679 $ NĄ: 
latarń, muszle pod rynny (po złr. 1'20).| T* > PS y N 
_ Wykonywa £ A $ Ar 
ogrodzenia, mosty, przepusty, s Ś FOS " 
domy, kanały it. d. GEJE 3 
AR y, Ka aly itd ZS S Y FABRYKA 
wnież poleca wszelkie artykuły S Ww u 2 
(USOS ES wybornych 
budowiane. $ & = $ & holénd 
ne Cenniki, rysunki, plany Ss y S & olenderskich 
6) i kosztorysy na żądanie. ER a MHklerow. 
Zamówienia dla ułatwienia miejscowym $ S = a AY Skład fabryczny: 
przyjmuje ont = ar fabryki $ ° Y z WIEN, 
go L. Zielentewskiego przy L Kohl A 
ulicy św. Marka. (1439-1-12) ORRA 


- Dla;dogodności Szanow. 
Publiozności sa te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn- 
nych firm. (128-12-12) 


DRUGIE PIĘTRO 

fw domu pod L. 14. przy ulicy Kanoni-f 

czej składająca się z 7 pokoi. przedpckoju 

i kuchni, do wynajęcia od 1 lipca 1882.7. 
(1469-3 3) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Esseneya dla thustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tudetowa.. AUX VIOLETTES DE PARME 
j AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE. PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37 


Ni WERE 


również najdóskonalszy 


PORTLAND CEMENT 


materyałów aptecznych, farb i nasion 
pod firmą 


J; Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
^ 5 £(1240-5410) 


W nocy z niedzieli na poniedziałek skra-| 


Władysława Pomian Śwolkienń, |- 
który przyłączył sobie PP. Feldmann! 
i Tychy dla prowadzenia śledztwa. Cala}, 
sprawa była trudna i zawiła ,» pomimo to}. 


0 
| 
0 
$ 


Obok kolei, na przestrzeni między Nowym Sa- |: 


ładnego domku z ogrodem|, 


Bliższa wiadomość w Krakowie, przy ulicy | 


(Ekonom, 


moze udzielać prócz innych przedmiotów poczat- 


znakomitych leśniczych może okazać. Łaskawe 


zniewalają mnie do podania do pzblicznej wiadomości, że ST 


PILIPTON 


włosom siwym iwyplowialym po kilkukrotnem użyciu przywraca pi 
Pilipton, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, któr pod wpływem tego znakomi 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu A fr. bO et. 


ME WALENTIN "SB we 

isilniejsze adanie włosów w przeciagu dwóch tygodni wstrzymuje cebulki wiogo 
Bar wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedą. (M 
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 zł, 0 
Pół flakonu 1 złr. 60 ct. By 4 | 

Uniwersalny płyn przeciw łupieży. $ 

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekcewazorie jej słabości sprowadza JJ 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden MI 


flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 air. N 
NIGRETINA. N 
farbowania włosów na trwały i piekny kolor czarny lub EE Z jest on zupełnie nieszko- y " 8 
dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. A | 
oczyszcza skórę, wzmacnia i 
Flakonik 50 ct. 
Pomada chinowa, gów. — Stoik 80 ot. (165-31-) 
5 do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ćży- aj 
Woda atenska, , ut: At: „ sty: p 
J TIHNATOWICZ> 
magister farmacyi i chemik sadowy 
se 1 ee Lem. AE 
i - życząca sobie wejść do 
| Osoba WAŻKI w zawodzie gospod 
stwie i różnych robotach. Listy pod adres 
ulica Jagielonska, Nr. 11, NA. IP. (146 


kny naturalny kolor, | 


A 


` 


4 nv 
j 


młody człowiek z wy- 
ksztalesniem teore- 
tycznem i praktycznem, poszukuje od św. Jana 
posady, na ordynarye lub stół. Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. WW. €. p. r. Hńrosno. (1466-3-3) 


Sree 


AKADEMIK 


szuka miejsca na wsi jako nauczyciel domowy ; 


Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natyohmiastowego YM 
5 z ia i pobudza włosy do’ potostu. „af 
„Olejek taninowy, N 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- | 
wia. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Buklemniee N. 20. | 
do księdza lub wdowca, uzdatniona w gos 


ar 


senor 


Te 


U NASIENIE 1 
RZEPY PASTEWNEJ 
Sciernian'i (Stoppeh itbensamen) Jeden] 
1 złr. w. a., poleca skład nasion J. B 
siewicza w Bochni. (1521 2 


(ki języka: frańcuzkiego. Zgłoszenia pod lit. Ww. 
IG. X. poste restante Krakow. (1506 3 3) 


HOMEOPATYCZNA 


KAWE ZDROWIA, 


prawdziwe tureckie 
powidła i sliiwki, 
prawdziwy amerykański 


— krochmal połyskowy, 
Drożdże prasowane 


z najlepszej fabryki 
pp. Mautnerów w Wiedniu, 
wyborne 
ogórki kiszone, 
poleca handel JAWA NAGLA 
w :Kraköwie, Rynek główny. 


' Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się spiesznie. (189-12-) 


RR | 


POSZUKUJE- SIĘ | 
ogrodnika 


zdolnego, uczonego. pod przystępneńmi warunki) 
mi, do ogrodu kwiatowego, jarzynowego 1 om 
cowego, obejmującego 11 morgów, tudzież dy i] 
oranzeryj. Niezonaci maja pierszeństwo. „di 

Oferty wraz z świadactwami należy madesh) 
pod lit. EB. KA. 100 p. r. Łącko. (1522-24 
AW. 


Ninie’szem oświadczam, że mój 


kurs nauk handlowycı 
dnia 1 czerwca się zakończył, wykazajy 
naczwyczaj dobre skutki. Nowy kurs rój 
pocznie się dnia 1 lipca, a wpisy Tuż tery 
się przyjmuje. . (1515-24 
A. Weisslitz, it 

ul. Grodzka L. 55/4 w Krekowif 


po 


u LJ = a 
Wina wegierskie | 
biełe i czerwone rozsyła za zaliczką w bil 
telkach i keczkach Leopold. Heil 
w Rosenberg. w Görnych We 
grzech. (1517-22 
Cennik ra 2gd:nie opłatnie. 


i ei 


PERLA KARPAT 
kąpiele siarczane 


TRENCZYN - CIEPLICE 


w GORNYCH WĘGRZECH 


Prawdziwą arabską aromatyoz 4 


mokka kawę perłową 


N 


stacya kolei Trenczyn |Waagthalbahn]. 

Bezpośrednie połączenie koleją z Wiednia i Pesztu 
co dzień. Ciepłota zdrojów do 32° R. są one naj- 
silniejsze w monarchii pod wzgledem leczenia. O 
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę posta- 
starano się jak najlepiej. Kąpiele otwarte cały rok. 

Lekarze kapielowi: Dr. Ventura, Dr. Na- 
gel i Dr. Filipkiewiez. Objaśnień udziela 
i rozsyła illustrowane programy 'na żądania nej- 
chętniej darmo książęcy (769-10-10) 

Zarząd kąpielowy. 


Dr. ANJELA | 
Zaktad wodoleczniczy w Zuckmantel 


(w Szlasku austr.) 


rozsyła w puszkach pócztowych 4%, kilo z- 
niem i opłatnie bez' kosztow do wszystkich sti 
oyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ot. H 
kilogram netto. (1446-26-3] 


n| 


Adolf Goldschmied. w Tryeście. | 


+ 
al 


| (216-10) | 


Najbliższa. stacya kolei żelaznej Ziegenhals jest o milą odległo. Leczenie-zw poj. 
mocą elektroterapii, gniecenia, kąpieli igliwi.wych. Zakład jest przez cały rok otwartym A 


er 


Kto sobie kupi“taki' nowowynaleziony stołek kap 
do ogrzewania może przyrządzić, choćby miał: tylko Jeden pokój» 
wodociągu lub innego urządzenia bardzo . wygodnie & cebrami 
i5 e. węgla ciepła lub zimną kąpiel. Przed watinami siedzeń * 
Weyla stołki kapielowe tą dogodność, że cate ciało od stóp do gtd ge]. 
— w wodzie, przed zwykłemi wsśmnami, że:zajmująctyłk0 7 0286, wink 
i miejsca.”są Tatwo przenośne i tanie. L. Weyl, właściciel c. k. przywilejat 
specyalny [skład przyborów kąpielowych w Wiedniu kantor i fabryka KEE. Landstrasse i 
Hauptstrasse 109, skład w mieście Miirmthnerring 17. Oficerowie, urzedmic) 
i lekarzefotrzymaja szczególne ułatwienie wypłaty. (1509 8-10 | 


fi EoObszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
| 


SANTAL DE MIDY 


Essencya Z oye mane drzewa sandalowego z Bombay, najzupelniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
| i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze= 
N ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
| rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


i SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE 1 W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (216-16 ) j 


| W CZECHACH. = — | 


Rozsyłka wód mineralnych Eger-Franzensbad (Franzens-, Salz-, | 
Wiesen-, Neuquelle i kalter Sprudel) na pore 1882 roku | 
już w marcu rozpoczęła sig i uskutecznia sę jedynie we flaszkuch. Zamówienia] 

na te wody jak i na Franzensbadzki mut mineralny i sol mu- | 


w składa: h naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach ; tako- 
‘we 'punktualnie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności O 
wód mineralnych Eger-Franzensbad udziela się darmo., (691 6-6) 


w Franzensbad. SEE 


_——————— ETT SETS 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. | 


J 
¡E 
i 


towa az do kufica sezonu uskuteczmć można wprost w p dpisanej Dyrekcyi lub F 


q 


Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger I 


